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Krwawe starcie so wiecKojapońsMe
Japończycy odparli oddziały sowieckie w Mandżurii 

200 zabttych i rannych żołnierzy sowieckich
Tokio, 31. 7. (R) Agencja Domei donosi: Se­

kcja prasowa armii koreańskiej donosi, iż 
Czang-Ku-Feng oraz w yniosłości na południe 
od Szatsaoping, które były nielegalnie zajęte 
przez żołnierzy sow ieckich,

ZOSTAŁY ODZYSKANE W  NIEDZIELĘ 
RANO PRZEZ GARNIZON JAPOŃSKI, 
KTÓRY ODPARŁ ODDZIAŁY SOWIEC­

KIE.
Żołnierze sow ieccy, jak wiadom o, w  so ło tę  

w nocy pod ochroną artylerii zaatakowali ja­
pońską straż graniczną, która w ob ic odpręże­
nia sytuacji w okręgu Czangkufeng, byłą mniej 
liczna. Już w  piątek 

ŻOŁNIERZE SOWIECCY ROZPOCZĘLI 
BUDOWAĆ UMOCNIENIA W  POBLIŻU 
SZATSAEPING NA TERYTORIUM MAN­

DŻURSKIM, 
przekroczywszy nielegalnie granicę. Straż gra­
niczna japońska odparła oddziały sow ieckie, 
po czym powróciła na swe pierwotne pozycje, 
by unikać dalszego starcia.. O godz. 16-tej po 
południu w piątek 

ODDZIAŁY SOWIECKIE PONOWNIE ZA­
ATAKOWAŁY JAPOŃCZYKÓW, 

którzy je odparli.

W reszcie w  sobotę w nocy w ojska sow iec­
kie, korzystając z gęstej mgły 

POD OCHRONĄ ARTYLERII, WSPOMA­
GANE PRZEZ CZOŁGI, ZAATAKOWAŁY 

JAPOŃCZYKÓW.
Oddziały japońskie odzyskały Czangkufeng 

i Szatsaoping w niedzielę rano, wypierając cał­
kow icie oddziały sow ieckie z terytorium man­
dżurskiego. O godz. 7-mej rano w niedzielę

ARTYLERIA SOWIECKA BOMBARDO­
WAŁA JESZCZE WIOSKĘ KOJO,

położoną w północnej Korei.
Straty w ojsk sow ieckich w ynoszą około 20n 

zabitych i rannych. Na polu walki pozostały 
zwłoki 30 żołnierzy sow ieckich.

Japończycy zdobył 11 tanków, 2 armaty gór­
skie, 2 karabiny m aszynowe oraz w iele amu­
nicji.

•  ftt

„Odzyskaliśmy siłą terytorium mandżurskie 
~  mówi przedstawiciel armii japońskiej

Tokio, 31. 7. (R.) Przedstawiciel armii japoń 
sklej W rozm owie z dziennikarzami na temat 
ostatniego incydentu na granicy sowiecko-man- 
dżurskiej, ośw iaaczył: Sprawa ta dla nas jest 
zakończona.

ODZYSKALIŚMY SIŁĄ TERYTO­
RIUM MANDŻURSKIE.

Niczego więcej nie pragniemy. Nie w iem y, ja­
kie są zamiary sowieckie, ale jeżeli Sow iety bę­
dą usiłow ały odebrać nam te pozycje,

MUSZĄ BYĆ PRZYGOTOWANE NA

JESZCZE BARDZIFJ ZDECYDOWA- 
NĄ ODPRAWĘ.

Decyzja kontratakowania oddziałów sow iec­
kich, które zajęły Czangkufeng i  Szatsaoping, 
była powzięta przez dowódcę m iejscowych sił 
japońskich, który nawet nie zwracał się  w  tej 
sprawie do Tokio. W  kołach zbliżonych do m i­
nisterstwa w ojny bardzo poważnie traktują 
fakt bombardowania w iosek koreańskich przeć 
artylerię sowiecką. Odpowiedzialność za incy­
dent spada całkowicie na Sow iety.

Przygotowania do sesji komitetu 
pomocy uriiodźcom -  na ukończeniu

Podania o darowanie 
kar administracyjnych

Warszawa, 31. 7. (A.) W ydane zostało wj jaś­
nienie w sprawie podań o darowanie kar adm i­
nistracyjnych, skierowanych do Głowy Pańs­
twa. Prośby o darowanie kary przed złożeniem  
do kancelarii P. Prezydenta R. P, uzyskać m u­
szą opinię wojewody, względnie w icewojewody.

Fuzja dwóch banków na Górnym
Śląsku

Warszawa, 31. 7. (A.) W  najbliższych dniach 
odbyć się ma nadzwyczajne walne zebranie 
dwóch banków na Górnym Śląsku, które do- 
prowadzić ma do fuzji instytucji finansow ych, 
działających na terenie Śląska od w ielu  lat. P o ­
łączeniu ulec m ają Kommerzial-Banli w  Rato* 
wicach i  Górnośląski Bank Związkowy.

Wzrost liczby upadłości
W arszawa, 31. 7. (A .) W  bieżącym roKU Zwię 

kszyła się znacznie liczba upadłości i nadzorów  
w W arszawie. W  okreaie od 1 stycznia do 31 
lipca br. ogłoszono 50 upadłości i 21*nadzoi ów  
przedsiębiorstw przem ysłowych i  handlowych. 
Stanowi to wzrost o przeszło 50 proc. w  porów­
naniu z liczbą upadłości i  n »i orów w  tym  sa­
m ym  okresie ub. e.

Londyn, 31. 7. (ŻAT.) Przygotowania do se­
sji międzynarodowego komitetu dla spraw n ie­
sienia pom ocy uchodźcom, której otwarcie na­
stąpi w Londynie w środę 2 sierpnia br. są już 
na ukończeniu. Komitet obradować będzie w

m inisterstwie spraw zagranicznych pod prze­
wodnictwem  loróa W imertona. Kierownik de­
legacji am erykańskiej na konferencję w Evian, 
Taylor przybył już w związku z tą sesją do 
Lundynu.

Olbrzymie rurociągi od brzegów Atlan­
tyku do centrum Franiji

dla zaopatryw ania  armii w  m ateriały pądne
trywanie w m ateriały pędne atm ii i  awiacji. Ru­
ry będą umieszczone pod ziemią, co uniem ożli­
w i ich zniszczenie.

Budowa rurociągów będzie rozpoczęta w  po­
bliżu St. Nazaire, punkt końcowy będzie znaj­
dował się w pobliżu Montargis. Rurociągi będę  
posiadały liczne rozgałęzienia

Paryż, 31. 7. (R.) „H earo" donosi, iż „kom i­
tet m ateriałów pędnych" powziął decyzję bu­
dowy rurociągów, które będą doprowadzały ben 
zynę i  oleje z brzegów Atlantyku do centrum  
Francji. D ługość tych rurociągów ma sięgać 
450 kilom etrów. Koszty budowy w yniosą oko­
ło 150 m ilionów  franków,

Rurociągi te zapewnią nieprzerwane zaopa-
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BERNARD SINGER

SWIATWOBLICZU KATASTROFY
Nazajutrz po w izycie angielskiej pary kró­

lew skiej w  Paryżu w yłon ił się  na now o pro­
blem Czechosłowacji lub, ściślej m ówiąc, pro­
blem sudecki. Premier angielski i  m inister 
spraw zagianicznych W ielkiej Brytanii, udzie­
lili dokładnych w yjaśnień, dotyczących stano­
w iska Anglii wobec zagadnień środkowo-euro- 
pejskich.

W  tym  samym czasie rozeszła się w iado­
mość, że b. m inister handlu, Runciman udaje 
się  w  roli obserwatora do Czechosłowacji. W  
kołach oficjalnych zapewniano, że Runciman 
wyjeżdża zupełnie prywatnie. N ikt jednak nie  
Istrze tych zapewnień na serio.

Przed w izytą Runcimana w  Pradze, angiel­
ski ambasador, Newton odbył konferencję z 
ministrem spraw zagranicznych, Kroftą. Rząd 
czechosłowacki przyjął do w iadom ości, że  
przyjeżdżają rzeczoznawcy. Runciman n ie  
przybywa sam, towarzyszą mu rzeczoznawcy 
—  narodowych problemów w Indiach. B. m i­
nister handlu będzie nietylko ofiacjalnym  przed 
stawicielem  Anglii, lecz także i  Francji.

Jest jasne, że przed powzięciem  decyzji w  
Londynie, odbywały się pertraktacje m iędzy  
prem. Daladierem a lordem H alifazem . Oba 
mocarstwa postanow iły użyć wszelkich środ­
ków, aby Niem cy n ie za w ikłały rokowań w  
spraw ie statutu narodowościowego.

Na pierwszy rzut oka w izyta lorda Runci­
mana w ygląda na naruszenie prestiżu Czecho­
słow acji. Inne m ocarstwo będzie nie tylko po­
średniczyło, lecz rów nież decydowało w per­
traktacjach mi( dzy rządem czechosłowackim  
a partią Niem ców sudeckich. Oczywista. Dla 
w szystkich jest rzeczą zrozumiałą, że Jest to  
pośrednictwo m iędzy Czechosłowacją a Trze­
cią Rzeszą. Anglia stosuje wszelkie m ożliwo  
środki, celem niedopuszczenia Jó trklegu kon­
fliktu, któryby zm usił Francję do udzielenia 
pom ocy Czechosłowacji, Taka sytuacja bowiem  
wywołałaby konieczną akcję Imperium bry­
tyjskiego.

Prestiż Czechosłowacji m usi w ięc zejść na  
plan dalszy, zwłaszcza, że znajduje się ona w  
niebezpieczeństwie. Zaraz po ogłoszeniu pierw  
szych wiadom ości o statucie narodow ościo­
wym oświadczyła prasa hitlerowska, że nie  
może być w ogóle m owy o porozum ieniu. Je­
szcze kilka dni temu zorganizowano w  Sude­
tach cały szere? strajków o charakterze poli­
tycznym, które były  skierow ane przs d w k o  
rządowi praskiemu.

Zaraz po ogłoszeniu w iadom ości o przyjeź- 
dzie Runcimana, partia Niemców sudeckich 
zm ieniła sw oje stanow isko. Oświadczyła ona, 
że idzie na kom prom is, lecz pod tym  warun­
kiem, że parlament czechosłowacki nie będzie 
rozpatrywał projektów prawodawczych zanim  
nie dojdzie do porozum ienia m iędzy partią 
Niemców sudeckich a rządem.

Pertraktacje będą prowadzone obecnie pod 
bezpośrednią kontrolą Anglii. Istnieje m ożli­
wość, że rozszerzone zostaną ramy statutu, że 
tendencjom  autonom istycznym  Niem ców su ­
deckich pośw ięci się więcej uwagi. W  każdym  
razie trudno jest sobie teraz wyobrazić, aby 
Trzecia Rzesza miała podjąć jaKiekolwiek 
kroki, zmierzające do w yw ołania powstania w  
Sudetach i sprowokowania zbrojnego konfli­
ktu.

Czechosłowacja n ie m iała innego wyboru. 
Możliwo, że dalsze ustępstwa osłabią jedność 
republiki, lecz tym  sam ym  z drugiej streny  
zapobiegują niebezpieczeństwu w razie zbroj­
nego starcia. Nazajutrz po załatwieniu proble­
mu sudeckiego, Niem cy zm uszone będą wszcząć 
now e pertraktacje z  rządem czechosłowackim  
w sprawie uregulowania sąsiedzkich stosun­
ków.

A nglia będzie więc żyw o zainteresowana, 
aby porozum ienie doprowadzić do skutku za  
w szelką cenę. N iem cy z drugiej strony zm u­
szone będą pójść na cały szereg ustępstw, gdyż 
w przeciwnym  razie w yw ołają konflikt nie

tylko i  Czechosłowacją i  M fh c ją , lecz także z 
Anglią.

Klęska, poniesiona prze* N iem cy w  Sude­
tach, będzie m usiała zostać zrównoważona na  
innym  polu. N iem cy szukać będą satysfakcji 
na Litwie lub gdzieindziej. N ieatórzy politycy, 
jak. np. Studnicki, są zdania, że należy podsy­
cać konflikt czesko niem iecki, aby odwrócić 
uwagę Niem iec od Polski.

Parlam ent czechosłowacki ma zająć się na  
sesji 2 sierpnia problemami uregulowania tarć 
narodow ościow ych w  kraju. Pogłowie partii 
koalicyjnej zostali już o w szystkim  szczegóło­
w o poinform owani. Role zostały podzielone i 
ty lko partia kom unistyczna, popierająca koa- 

eję, będzie zarzucała rządowi za wielką ustę­
pliw ość, Na tym  jednak się nie skończy. W y­
padnie jeszcze w ciągu całych m iesięcy pro­
wadzić dodatkowe pertraLtacje w sprawie 
wprowadzenia w życie zatwierdzonego statutu, 
gdyż najtrudniejszą rzeczą będzie jego reali­
zacja.

Porozum ienie angielsko-francuskl* dotyczy 
nie tylko zagadnień środkowo-europejskich. 
Anglia posługuje się w szelkim i środkam i ce­
lem zmuszenia W łoch, aby zasiadły do w spól­
nego stołu z Francją. Lecz ciężkie położenie 
W łoch w Hiszpanii przyczynia się  do zaostrzę 
nie stosunLów z Francją. Do tej chw ili n ie do­
szło do porozumienia. Prasa w łoska atakuje 
w dalszym ciągu Francję i  tym czasowo odrzu­
ca stanowczo m yśl o jakim kolw iek kompromi­
sie.

Francja również szuka dróg porozum ienia z 
Niemcami. W izyta generała Le Ronde‘a w

JWP&BynWor&wj i. Itebermanowi
i  okazji czterdżiesttdełAifej owocnej pracy we 
F-m ie EMIL KUZNICKI S. A. Oświęcim , skła­
dają serdeczne gratulacje rraz życzenia

URZĘDNICY

Prasa włoska wobec potępienia 
rasizmu przez papieża

Rzym, 31. 7. PAT. Dzienniki w łoskie zamie. 
szczają tekst wczorajszego przemówienia papie­
ża, wygłoszonego w Castel Gandolfo wobec a- 
ium nów kolegium Propaganda Fide, nie opa­
trując enuncjacji tej żadnym i komentarzami.

Jedynie ty lko wychodzący w Rzym ie oigan  
katolicki „Avenire" zwraca uwagę na fakt, że 
szef rządu po raz pierwszy zabrał g łos w  spra­
w ie rasizmu. Znając stanow czość M ussolinie- 
go, p i j  puszczać należy, iż  wytyczne rządu w  
tej ‘■prawie będą konsekw etnie realizowane. 
Dziennik wyraża pogląd, iż w szelkie kom enta­
rze prasowe na temat zagadnienia it, lizmu w e  
W łoszech są niewskazane i  niecelowe, ponieważ 
decyzje w. tej sp iaw ie zostały już powzięte.

Berchtesgaden osnute była mgłą tajem nicy. 
Obecnie dochodzą nas w iadom ości o  w izycie  
szefa francuskiego lotnictw a w  Niemczech. N ie 
ulega w ątpliw ości, że w szystkie te potajemne 
rozm owy toczą się  pod auspicjam i i za zgodą 
Anglii. Chamberlain postanow ił doprowadzić 
do chwilowego pokoju i  stw orzyć ewentuau*y 
pakt czterech. Anglia chce bowiem nabrać od­
dechu aż do czasu, gdy zostaną ukończone 
wielkie zbrojenia brytyjskie.

Czy pertraktacje dadzą pożądane w yniki?  
Czy Niem cy istotnie dojdą do porozumienia z 
Francją? Czy rząd Trzeciej Rzeszy n ie  posta­
wi za warunek, aby układ czeako-sowieeki zo­
stał zlikwidowany? Czy Francja może na to 
przystać, a co nrjwazniejsze, kto będzie oliarą  
pertraktacji, na czyj rachunek zostanie zawar­
te ewentualne porozumienie? Które kolonie  
francuskie będą chciały podoać się rządom  
hitlerowskim ? Jak przedstawiać się będzie eks 
pansja Trzeciej Rzeszy i w  Którym kierunku  
zwróci się  jej now y „Drang"?

Tak rozbrojenie jak i now e zbrojenia sta­
w iają Niem cy w trudnym położeniu. Zbrojenia 
muszą koniecznie doprowadzić do konfliktu  
zbrojnego, który n ie będzie — jak marzy o 
tym  Hitler —  wojną błyskawiczną. N iem cy bę­
dą m iały przeciwko sobie nie tylko Francję 
i Anglię, lecz także Siany Zjeanoczone. Z dru­
gi i; strony rozbrojenie m usi bezwarunkowo 
doprowadzić do konfliktów  wewnętrznych w  
związku ze stagnacji, gospodai zą, po rezygna­
cji z planu czteroletniego.

Co parę dni nadchodzą inne. sprzeczne wia­
dom ości: Fakt czterech, francusko-włoski kon  
flikt, wyjazd kpt. W iedemanna do Londynu, 
manewry arm ii niem ieckiej na granicy fran­
cuskiej. Te sprzeczno w iadom ości zaciem niają' 
tylko na pewien czas ogólny obraz wzmożo­
nych zbrojeń wala w  Hiszpanii, w  Chinacli, 
konfliktów  na granicy czesaiej, nad Amurem, 
w szystko to jednak m usi wkońcu doprow idzić 
do katastrofy.

Wojsko zmusiło fcaodę terrorys­
tów do ueleczkf

Haifa, 31. 7. (ŻAT.) Arabscy terroryści do- 
konali dziś zamachu bombowego na autobus 
żydow ski w  Haifie, który spowodował liczne  
ofiary w ludziach. 20-lttnia Sara Mizrachi zo­
stała zabita na m iejscu, 40-letniego Mendla 
Czudnowskiego w stanie groźnym przewieziono  
do szpitala. Poza tym  dwóch pasażerów jest  
ciężko rannych, ośm iu lekko. Zamach został 
dokonany w dzielnicy Halisah > Haifie. Zama­
chowcy zbiegli.

Uzbrojona banda terrorystów zaatakowała 
oddział wojska w pobliżu Bejsan. Rozgorzałe 
Krwawa bitwa, w w yniku  której terroryści po- 
nieśli dotkliwe straty. Po klęsce terroryści w y­
cofali się i  w ielu z  nich uciekło na drugą sironę  
Jordanu.

Przed uruchomieniem żydowskich kursów
lotniczych w Polsce

W arszawa, 31. 7. ŻAT. ŻAT‘na otrzymała na­
stępujący kom unikat:

Komitet dla ufundowania eskadry lolniczej 
im. „Młodzieży Żydowskiej", który przekazał 
dnia 8 maja pierwszy sam olot tejże eskadry  
czyni obecnie starania o wybudowanie dal­
szych jednostek eskadry i przekazania im  Ar­
mii. Równocześnie stara się komitet o w yszko­
lenie m łodych lotników  żydowskich, przyczym  
zamierza umegać się o udostępnienie m łodym  
lotnikom  żydowskim  sam olotów przez niego u- 
fundowanych. Niezależnie od tego, czyni kom i­
tet starania w  kierunku doszkolenia zaawanso­

wanych już w  szybownictwie m łodzieńców ży­
dowskich. W  ubiegłyn tygodniu udała Się już  
na szybowisko pierwsza grupa m łodzieży ży- 
dowskiej, w  tej liczbie p. Naftali GTinbaum, 
który posiada już kategorie „A* i  „B“ pilota  
szybowcowego, obecnie zaś szkoli się celom  u- 
zyskania na-wyzszej kategorii lotniczej kat .„C" 
Będzie to pierwszy w  Polsce lotnik żydow ski 
o tak w ysoiuch kwalifikacjach lo lriczych . P , 
Grinbaum obejmie następnie kierow nictw o ży­
dowskich kursów  lotniczych, które uruchom i 
komitet w  porozum ieniu z odnośnym i władza­
mi.
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Interpelacje palestyńskie 
w Izbie Gmin

T/fflyn, 31. 7. (ŻAT) Na ostatnim  przed fe ­
riami posiedzeniu Izby Gmin m inister kolonii 
Malcolm Mac Donald w odpowiedzi na zgło­
szone interpelacje złożył szereg w yjaśnień w  
sprawie dalszej polityki brytyjskiej w Palesty­
nie. W  związku z interpelacją posła Creech 
Jones m inister oświadczył, iż nie może na ra­
zie ustalić w ysokości strat, spowodowanych  
przez rozruchy palestyńskie. Co się  tyczy py­
tania, czy rząd po feriach będzie m ógł złożyć 
oświadczenie o przyszłej polityce w Palestynie  
m inister odparł, że trudno jest przewidzieć, 
kiedy takie oświadczenie będzie złożone. Godzi 
się  on jednak z tym , że jest wskazane, aby 
ukazało się ono jak najrychlej.

W  odpowiedzi na interpelację posła Crosse- 
ley m inister stwierdził, iż rząd nie zamierza 
zamknąć emigracji do Palestyny i  nie zasto­

suje innych kroków od wydanych już ograni­
czeń.

Poseł Crosseley: Czy m inister bierze pod
uwagę, że w celu odprężenia sytuacji im igra­
cja była już dwukrotnie zawieszana raz przez 
lorda Samuela, a drugi raz przez sir Johna  
Chancellora. Pytanie to pozostało bez odpo­
wiedzi.

Na interpelację posła Mandera m inister od­
powiedział, że oprócz 758 Żydów, naiezącyck 
do regularnej policji, zm obilizowano 3040 ży­
dowskich policjantów pomocniczych i rezerwy, 
liczące 2400 osób. Propozycję utworzenia spe­
cjalnej żydowskiej form acji wojskowej dla 
obrony obszarów, które w ejść mają w skład  
państwa żydowskiego, uważa minister za nie­
praktyczną i zbędną.

Poszukiwania za zaginionym 
wodnoplatowcem

Manila, 31. 7. (R) W  odległości ok. 00 mil 
od punktu, z którego wodnopłatowiec „Hawai 
Clipper" dał ostatnie sygnały, natrafiono na 
pływ ającą na powierzchni morza warstwę oli­
wy, zajm ującą powierzchnię około 400 m. kwa 
dratowych. Okręt, który natrafił na przypu­
szczalne m iejsce katastrofy, pobrał próbki pły- 
wających na powierzchni morza materiałów  
pędnych. Po dokonaniu analizy stwierdzono, 
iż była to mieszanina, używana ao napędu 
m otorów sam olotow ych.

W  kołach kierowniczych „Panamerican Air­
ways" nie tracą jednakże nadziei, iż  sam olot 
nie zatonął. Istnieje przypuszczenie, iż rezer-

w oary zostały częściowo opróżnione, by uła­
tw ić wodnopłatowcowi wodowanie. Poszuki­
wania nie zostały przerwane.

Asyst. Szpit. św . Łazarza
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Tendencyjne wiadomości niemieckie 
o armii czechosłowackiej

W iedeń, 31. 7. PAT. „W iener Voelkischer 
Beobachter" w dalszym  ciągu sw oich wywodów  
na temat armii czechosłowackiej podaję dzisiaj 
zestawienie wszystkich gatunków broni w tej 
armii. Podkreśla, że yr ostatnich latach po­
w oływ ano rocznie do arm ii czechosłowackiej 
90 tys. ludzi, w stosunku do poprzednich 70 tys. 
Uzbrojenie armii jest dobre, jakkolw iek m e

wszędzie przeważają nowoczesne urządzenia. 
Mobilizacja tej armii napotyka na trudności, 
ponieważ żołnierze nie służą w formacjach 
sw oich rodzinnych powiatów ze względów na­
tury politycznej, lecz w m iejscach odległych od 
nich. Również brak jest w tej armii ducha, łą­
czącego ją, ponieważ żołnierze narodowości nie 
czeskiej służą w niej niechętnie i z odrazą.

Wiadomości sportowe

Hakoah -  Bielsko mistrzem pływackim 
Związku Makkabi w Polsce

M akkabi  — K raków  zdo b yw a  wicem istrzostwo
Rabka, 31. 7. (E). Drugi dzień zawodów pły­

wackich o mistrzostwo Związku Makkabi w Pol­
sce obejmował walki finałowe. Zainteresowanie 
zawodami było olbrzymie i zgromadziło wielkie 
tłumy widzów (ponad 2000), a z braku miejsc na 
tutejszym stadionie pływackim wielu ludzi nie 
mogło otrzymać biletów wstępu. Organizacja za­
wodów spoczywająca w rękach Makkabi krakow­
skiej była naprawdę świetna. Jak było do prze­
widzenia, mistrzostwo Związku Makkabi w Pol­
sce zdobył Hakoah Bielsko, uzyskując pierwsze 
miejsce w ogólnej punktacji. Drugie miejsce i wi­
cemistrzostwo zdobył niespodziewanie zupełnie 
młody i  nieznany dotąd narybek Makkabi kra­
kowskiej, dystansując Hasmoneę lwowską, Mak­
kabi warszawską i Makkabi łódzką. Jest dla kra­
kowskich pływaków dobrym horoskopem na 
przyszłość i należy żywić nadzieję ,że znakomite 
ongiś tradycje pływaków Makkabi krakuwskiej 
Zostaną przywrócone przy <'alsiej usilnej i wy­

trwałej rracy.
Wyniki zawodów były następujące:
200 mtr. stylem klasycznym panów: 1) Mezry- 

cki (Hakoah Bielsko) 3,15.2 min., 2) Wiener 
(Hak. B.) 3,23.4 min., 3) Kałowski (Makkabi 
Łódź) 3,26.2 min., 4) Braun (Hasmonea Lwów)
3,28.5 min., 5) Drucker (Hasm. Lw.) 3,43 min., 
6) Kupferman (Makkabi Kraków) 3,49 min.

100 mtr. stylem dowolnym panów: 1) Goidman 
(H .B.) 1,11.8 min., 2) Steuer (H. B.) 1,16 min.,
3) Gold (Mak. Warsz.) 1,21 4 min., 4) Maus (Mak. 
Krak.) 1,21.8 m.

100 mtr. st. dowolnym pań: 1) Dawidowiczów- 
na (H. B.) 1,17.8 min., 2) Pastorówna (H. B.) 
1,28 min., 3) Zaubermanówna (H. B.) 1,28.2 min.,
4) Kupfermanówna (Mak. Kr.) 1,54 min.

100 mtr. grzbietowym panów: 1) Maus (M. Kr.) 
1,31 m in, 2) Tytelman (M. W.) 1-39.2 min., 3) Se- 
linger ,(H. B.) 1,45.6 min., 4) Zussman (Hasm.

Lw.) 1,46.2 min., 5) Gardę (Mak. Kr.) 1,46.8 min,
100 mtr. grzbietowym pań: 1) Dawidowiczów- 

na (H ,B.) 1,36.6 min., 2) Pastorówna (Hak. B.) 
1,41.6 min., 3) Kupfermanówna (Mak. Kr.) 2,5 
min., 4) KoLscherówna (Mak. Kr.) 2,13 min.

Bieg juniorów 50 mtr. klasycznym: 1) Grim (H. 
B) 43.1 sek., 2) L,chtig (Mak. Kr.) 44.4 s., 3) Dru­
cker (Hasm. Lw.) 45.7 s., 4) Buksbaum (Mak. Ra­
bka) 46.8 s.

Sztafeta 3X100 mtr. zmiennym pań: 1) Hakoah 
Bielsko w składzie Pastorówna—Berekówna—Da- 
widowiczówna w czasie 4.52.8 min., 2) Makkabi 
Kraków w składzie Kolischerówna—Finderowa 
—Dtutscherówna w czasie 5,52.4.

Sztafeta 3X100 mtr, zmiennym panów: 1) Ha 
koah Bielsko II. w składzie Selinger—Wiener— 
Feuereisen w czasie 4,22 min., 2) Hakoah Bielsko 
I. w składzie Kramer—J^ezrycki—Steuer w 4,36 
min., 3) Makkabi Warszawa w składzie Tytel­
man—Kestenbaum—Gold w 4,38 min., 4) Hasmo­
nea Lwów w składzie Zyssman—Braun—Gutstein 
w 4,53.8 min., 5) Makkabi Kraków w składzie 
Gardę—Gelb—Szolem w  6,25.6 min.

Na zakończenie zawodów odbył się pokazowy 
mecz waterpolowy pomiędzy dwoma kombinowa­
nymi zespołami białych i niebieskich, złożonymi 
z zawodników klubów: Hakoah Bielsko, Makkabi 
Kraków, Hasmonea Lwów i Makkabi Warszawa. 
Zwycięstwo odniosła drużyna .niebieskich w  sto­
sunku 4:2. Wyróżnili się w niej Feuereisen i Gold­
man, zaś w drużynie białych Singer i Landau z 
Krakowa, oraz Steuer z Bielska. Sędziował p. Zy­
gmunt Ritterman z Krakowa.

W ogólnej punktacji (dokładnego obliczenia w  
chwili telefonicznego odbioru jeszcze nie było) 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza Makkabi zdobył
1) Hakoah Bielsko, 2) Makkabi Kraków, 3) Has­
monea Lwów, 4) Makkabi Warszawa, 5) Makka­
bi Łódź

W końcu nastąpiło uroczyste rozdanie nagród, 
w czasie którego wręczono przedstawicielowi Ha- 
koahu z Bielska puchar mistrzowski Związku 
Makkaoi w  Polsce, Dawidowiczówna, jako naj­
lepsza pływaczka żydowska otrzymała piękny u- 
pominek, a Maus za dobre wyczyny upominek 
klubowy od Makkabi krakowskiej.

Piłkarze Garbarni zwyciężają 
Dąb katowicki 4:2 (2:2).

Powyższe zawoay rewanżowe o wejście do Ligi 
państwowej (pierwsze w Katowicach przegrała 
Garbarnia 1:6), rozegrane w dniu wczorajszym 
na boisku ludwinowskim, zakończyły się zupełnie 
zasłużonym, niedostatecznie cyfrowo wyrażonym 
zwycięstwem Garbarni 4:2. Drużyna Krakowska 
miała przez cały czas meczu zdecydowaną prze­
wagę i winna była zwyciężyć nawet 4:0, gdyby 
nie dwie niepotrzebne samobójcze bramki.

Pierwszą bramkę dla Garbarni zdobywa przed 
pauzą Polus, następnie jednak goście wyrównują 
z winy Stankosza. Drugiego gola strzela Nowak 
i znowu Kestner wyrównuje z rzutu wolnego. 
Dopiero po przerwie Skóra i Pazurek uzyskują 
dalsze dwie zwycięskie bramki, które zadecydo­
wały o wyniku.

Sędziował p. Bergthal z Warszawy.

Zamordował żonę w obronie 
własnej

W arszawa, 31. 7. (A .) Robotnik Kazimier/ 
Dwernicki zgłosił się do kom isariatu policji, 
gdzie zam eldował dyżurnemu przodownikowi, 
iż w obronie własnej zam ordował sw ą żonę. Jan 
ustalono, Dwernicki był od l i  lat m altretowany 
przez żonę, zadającą mu ciężkie uszkodzenia 
cielesne. Jednego dnia po powrocie do domu 
w czasie sprzeczki Dwernicki chw ycił siekierę 
i zadał nią kilka ciosów  żonie na oczach nielet­
nich dzieci. Dwernickiego aresztowano i wkrót­
ce odbędzie się jego proces.

Wykonanie wyroku śmierci 
w Poznaniu

W arszawa, 31. 7. (A.) Na dziedzińcu lyięzien  
nym  w Poznaniu został już w ykonany wyrok  
śm ierci przez powieszenie na bandycie Leśniew  
skim, Który został skazany na karę śm ie rei zu  
zamordowanie kobiety.

Samolot runął na lotnisko
H elsingfors, 31. 7. (T.) Na lotnisku Malmi 

wydarzyła się katastrofa sam olotu ćwiczebne­
go. Z nieustalonej dotąd przyczyny sam olot 
spadł na loi-nisko z niew ielkiej w ysokości. P i­
lot poniósł śm ierć.

Rzym, 31. 7. (T .) Na lotnisku w Padw ie spadł 
dziś z w ysokości 400 metrów sam olot ćwiczeb­
ny. pilotow any przez pułkownika w ojsk lotn i­
czych. P ilot poniósł śm ierć na m iejscu.



„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 1 sierpnia

SZKOŁA WŁADZYŻYCIE POLITYCZNE 
Po orędziu papieża

O enuncjacji W atykanu, zwróconej przeciw  
rasizm owi pisze „Robotnik":

W  ten sposób świat katolicki stanął wobec 
godziny decyzji. Rozstrzygająco i bezapelacyj­
nie brzmią słow a papieża:

„Pomiędzy akcją katolicką a partią fa­
szystow ską istnieją różnice doktrynalne 
nie do uleczenia".

Chodzi tu o zwrot ku „rasizmowi" faszy­
stów w łoskich. Zwrot ten polska prasa „naro­
dowa" powitała z nieopisanym  entuzjazmem.

Teraz... „Roma locuta"...
Trzeba wybierać: al|)o katolicyzm , albo „ra­

sizm" i „przesadny nacjonalizm".

Rywalizacja
Związek Młodej Polski dokłada w szystkich  

starań, aby prześcignąć ilością uczestników na 
Zlocie Młodych Chłopów w  dniu 15 b. m . ilość  
uczestników Zlotu Centralnego Związku Młodej 
W si w  roku ubiegłym. Ustalono obecnie, że k o­
lejami przybyło siew ow ców  9.370. Mają to być 
oficjalne dane. Naturalnie należy dodać, że z 
pod W arszawy siew ow cy przybyli różnym i 
środkami kom unikacji, jak autobusami, fur­
mankami, rowerami i  pieszo. Tych oblicza się 
na 2.000, Z. M. P. natom iast twierdzi, że część 
sw oich uczestników zlotu będzie m usiał uloko­
wać po szkołach i koszarach, gdyż brakło, w e­
dług dotychczasowych zgłoszeń, już w  m iejsca  
w hangarach. (PA A .)

Czy Niemcy gotowe są do wojny
Pod powyższym  nagłówkiem  znajdujem y cie­

kawy artykuł w  „Neuer Vorwaerts“, z którego 
cytujem y niektóre celniejsze ustępy:

„Trzecia" Rzesza — czytam y w  „N. V.“ jest 
m ocniejsza w  czołgi i sam oloty. Ale jak w y­
gląda morale ludzi, którzy mają tę broń obsłu­
giwać? Jak wypadnie wewnętrzna spoistość  
narodu niem ieckiego w  decydującej chwili?

W edług w szystkich  nadchodzących z Nie*, 
m iec wiadom ości, Niem cy nie m ają nic do prze­
ciw staw ienia moralnej spoistości, jaką okazał 
m ały demokratyczny kraj (m ow a o stanowisku  
Czechosłowacji w  dniach m ajow ych —  Przyp. 
red.). Szczucie i propaganda nigdy nie zastą­
pią czystego sum ienia, w ypływ ającego z fak­
tów  i  z  prawa.

Od czasu napaści na Austrię, w ładcy „Trze­
ciej" Rzeszy w yciągnęli pewną naukę o stanie 
wewnętrznym  narodu niem ieckiego. Gdy roz­
poczęto kroki przeciw Austrii, fala strachu  
przeszła przez naród niem iecki i dopiero powo­
dzenie przeistoczyło ten strach w  szał zw ycię­
ski, który jednakże nie ma nic wspólnego z siłą  
moralną.

Szał ten rychło m inął. O chęci do wojaczki, 
o  zapale w ojennym  nie ma m ow y w  narodzie 
niem ieckim . Polityka dzisiejszych władców  
sprawiła, że w szystkie w arstw y narodu nie­
m ieckiego przejęte są troską i obawą przed 
zbliżającą się  wojną. Pięć lat pracowano nad 
przysposobieniem  i w ychow aniem  narodu nie­
m ieckiego dla w ojny. D zień i noc m ówiono o 
w oli do obrony i  o gotow ości do obrony. W y­
nikiem  tej pracy jest odsunięcie się narodu od 
polityki. Naród jest zm ęczony i lęka się. Naród 
nie jest maszyną, ani psem, którego można tre­
sować...

...Każdy naród boi się w ojny, ale lęk narodu 
niem ieckiego, ukryta troska jego władców  jest 
innego rodzaju, aniżeli lęk narodów z czystym  
sum ieniem . Lęk ten jest wyrazem  tej rzeczy­
w istości, że nie ma jedności pomiędzy narodem  
a system em , nie ma świadom ości wspólnego  
dobrego prawa.

Technicy mechanicznego ucisku i wszechpo­
tężnej propagandy m usieli z gniewem  i zawi­
ścią patrzeć w  ostatnich dniach m aja na to, co 
zachodziło wewnątrz narodu czesk iego! Co tu 
uskuteczniło się na podstawie demokratycznej, 
tego nigdy nie osiągną władcy niem ieccy w  
dniach powszechnej m obilizacji. Mogą oni 
wciągnąć naród w  nastrój, który każdy w y­
buch w yw ołuje, ale nie dadzą mu tej pewności, 
które daje czyste sum ienie, ani tej niezłomnej 
w oli, która trwa gdy w ojna się przedłuża a 
jej załamania wym agają od narodu napięcia 
w szystkich  jego m oralnych sił.

T a niezłom na w ola rodzi się wyłącznie z po­
czucia w łasnej odpowiedzialności. Jest to naj-

Z bujnej, bogatej w  genialne jednostki epo­
ki w łoskiego renesansu wyrasta jedna z naj­
dziwniejszych, najbardziej nieprzeniknionych  
zagadek psychologicznych dziejów ludzkich  
— postać Niccolo M achiavellego. Legenda 
fantazja i... obłuda oprom ieniły go aureolą de- 
moniczności, uczyniły zeń ojca am orainości 

w polityce i dyplomacji, obarczyły go nieled- 
wie odpowiedzialnością za w szystko zło, za 
wszystkie sprzeczne z prawem i m oralnością 
działania nowoczesnej polityki międzynarodo­
wej i wewnętrznej. Tak, jak gdyby przed napi­
saniem „Księcia" działanie i m yśl polityczna 
pozostawała zawsze w przykładnej zgodzie 
z dekalogiem i oboma Testamentami, jakby nie 
było epoki „wielkiego mroku" w dziejach Euro. 
py (od VI —  X stulecia), epoki „prawa pię­
ści i rycerzy-rabusiów". Również skrom ny se­
kretarz „drugiej kancelarii republiki floren­
ckiej nie był tym, któryby z am orainości uczy­
n ił — doktrynę i zasadę życia politycznego.

.Wydobycie postaci Mikołaja Maccaiavel- 
li‘ego spod tego zwału przesądów, uprzedzeń 
i zakłamań — oto zadanie, którego podjął się 
Valeriu Marcu*), znany już z szeregu w nikli­
wych i oryginalnych szkiców  o charakterze 
historyczno-politycznym  („Lenin", „Manner 
und Machte der Gegenwart"). Zadanie niełatwe, 
wymagające gruntownej znajom ości człowieka  
i  epoki, aktorów, sceny i kulis w ielkiego dra­
matu, który wstrząsnął Europą w ogólności a 
ziemią w łoską w szczególności, na przełomie 
średniowiecza i w ieków  nowożytnych. Zada­
nie, które postaw ił sobie Valerlu Marcu nie  
ma jednak nic wspólnego z tak dzisiaj popu­
larnym i  wdzięcznym „odbronzowieniem"  
(oczyw iście w sensie odwrotnym ). Autor nie  
krytykuje ani nie rewiduje utartych sądów  
historycznych, nie zwalcza i n ie polemizuje. 
A jednak, po przeczytaniu omawianej książki 
postać w ielkiego Florentyńczyka ukazuje się  
w  now ym  4wietlą. I to jest w łaśnie dowodem  
wielkiego kunsztu pilarskiego Valeriula Marcu. 
„M achiavielń" nie należy do typu „pow ieści 
biograficznych", w  których autorzy za pomocą 
odpowiedniej m ieszaniny „Dichtung und 
Wahrheit" osiągają zamierzony cel i uaazują 
sw oich bohaterów w  świetle, w jakim... chcie­
liby ich oglądać.

Valeriu Marcu nie jest reżyserem, któryby 
dokonywał na scenie dziejowej takiego rozm ie­
szczenie św iateł i cieni. Z kart jego książki 
przemawia — prawda historyczna, czerpana ze 
źródeł w pierwszym rzędzie z korespondencji, 
dzieł i raportów samego M achiavelli‘ego. Na tle 
owego przedziwnego miasta, jakim była Floren  
cja Medyceuszów i... Savonaroli występuje czło 
wiek, który umiał — patrzeć e zaobserwowane 
fakty wiązać w łańcuch przyczyn i skutków. Z

*) Maćniavelli (Die Schule der Macht) von Va- 
leriu Marcu. — Wyd.: Albert de Lange. — Amster­
dam. — 1937. str. 343.

wyższy potencjał wojenny, którym  naród m o­
że się wykazać.

Czechosłowacja dostarczyła „Trzeciej" Rze­
szy pokazu, który musi doprowadzić do rewizji 
pewnych pojęć o wyższości faszystow skich  
przygotowań wojennych. Diaczego obawiać się 
w ym uszeń „Trzeciej" Rzeszy? Może ona rzu­
cić armię do wojny zaczepnej, ale za tą armią 
nie będzie stał jednolity naród. W yższość mo­
ralna demokracji prędko przeistoczy się w wyż­
szość militarną.

Pieniądze niemieckie na propa­
gandę w Anglii

W jednym  z czasopism  angielskich „New  
Statesman and Nation" znajduje się ciekawa 
notatka, twierdząca na podstawie bardzo ści­
śle i  sum iennie przeprowadzonych badań nau 
sposobem prowadzenia agitacji hitlerowskiej w  
Anglii, która prowadzona jest za pieniądze nie­
m ieckie. Jedna trzecia tych funduszy propa­
gandowych jest zużytą na akcję antysem icką. 
Metody, jakim i się ta propaganda posługuje są 
wprawdzie prym itywne, lecz niemniej ma ona 
poważne znaczenie polityczne i nie powinna być 
lekkom yślnie przez Anglików traktowana.

tych obserwacji i rozm yślań pow stały w  jego 
um yśle pewne — prawa politycznego działania. 
Przestrzeganie tych praw, zastosowanie się do 
nich w praktycznych pociągnięciach, to —  
gwarancja sukcesu. Ale tym sukcesem  nie jest 
władza jednostki jako cel sam w sobie, z chao­
su popędów i nam iętności ludzkich, kłębiących  
się dookoła władzy i walki o nią wyłania się 
cel większy, jakim jest — państwo. Jednakże 
nie o jakieś abstrakcyjne państwo, o jakąś 
m orusowską „utopię" chodziło M achiavelli‘e- 
mu. W rośnięty nierozerwalnie we współczesną  
mu rzeczywistość polityczną m yślał Machia- 
vielli o —  zjednoczonej Italii, o państwie, 
które m iało powstać na skrwawionej, rozdar­
tej, podeptanej przez najeźdźców ziemi. Temu 
celow i służył w miarę sw ych sił i m ożliw ości 
skrom ny urzędnik republiki florenckiej w cza. 
sie swej kilkunastoletniej „kariery" biurokra­
tycznej, w ciągu* sw ych 20 przeszło m isji dy­
plom atycznych.

Nie obrońca amorainości, n ie wyznawca czy 
twórca zasady „cel uświęca środki", nie w iel­
biciel Cezara Borgii, ale w ielki patriota i —  
znawca natury ludzkiej przemawia do nas z 
kart om awianej książki. Człowiek nie bez idea­
łów  ale... bez złudzeń, dla którego mechanizm  
władzy nie posiada już żadnych tajemnic. Bo 
siłą  popędową tego mechanizmu są —  wielkie 
nam iętności duszy ludzkiej. W  tę duszę wdzie­
ra się Niccolo M achi.ivelli n ielitościw ym  skal­
pelem swego um ysłu, odsłania coraz to głęb­
sze warstwy i  widzi, z jaką dziką, żyw iołow ą  
mocą działa tam — żądza władzy i  panowania. 
Poddać tę żądzę prawom logiki i  celowości, 
wprzęgnąć ją do rydwanu w ielkiego celu —  
jedności W łoch, oto w ielkie dzieło życia i m y­
śli M achiavelli‘ego. W skazuje on drogę, któ­
ra prowadzi od fizycznej przemocy (Gewalt) 
do władzy (Macht) jako pewnego stanu poli­
tycznego i od władzy do — państwa. Podstęp, 
wlarołom stwo to n it  są bynajm niej istotne, 
strukturalne m om enty t. zw. m achiavellizm u.

M achiavelli ukochał władzę, której.,, nigdy  
nie posiadał. Jak stary doświadczony m ajster 
znał w szystkie sprężyny i kółka tego skom pli­
kowanego mechanizmu. Szukał praw działania  
i funkcjonowania tego mechanizmu z pasją ba­
dacza i odkrywcy. Sam nigdy władzy n ie pra­
gnął, chciał tylko być stale w jej pobliżu, by 
móc obserwować a na podstawie sw ych  obser­
wacji budować pewien system  m yślow y, któ­
ry został nazwany przez Lenina „odtrutką prze­
ciw głupocie".

I to dzieło m yśli w ielkiego Florentyńczyka  
ukazał nam Valeriu Marcu w swej zaiste pa­
sjonującej książce. Ukazał je bez upiększeń, 
które m ogłyby je tylko... zniekształcić, jako  
trwały dorobek m yśli politycznej ludzkości, 
zbudowany na niezniszczalnym  fund amen c i'  
ludzkich namiętności.

Spadek przyrostu ludności 
we Włoszech

Rzym, 31. 7. PAT. Ogłdsżone ostatnio przez 
w łoski urząd statystyczny dane, dotyczące przy 
rostu ludności w m iastach w łoskich, wykazują  
ujemny przyrost ludności w szeregu większych  
ośrodków m iejskich północnych W łoch. W  mia  
stach tych liczba zgonów w  m iesiącach od sty ­
cznia do lipca rb. przekroczyła ilość urodzin.

Pow yższy objaw będzie przedmiotem spec­
jalnych badań nowoutworzonego we w łoskim  
m inisterstw ie spraw wewnętrznych departa­
mentu dla zagadnień demograficznych.

Chleb włoski i... proces przeciw 
młynarzom

Rzym, 31. 7. PAT. Przed sądem okręgowym  
w Bari zakończył się proces przeciwko 4 w ła­
ścicielom  m łynów  prowincji Bari oskarżonym  
o nieprzestrzeganie przepisów, dotyczących w y  
robu i sprzedaży jednolitego typu mąki dla w y . 
pieku chleba. Młynarze skazani zostali na kary 
po 18 m iesięcy więzienia i grzyw ny od Z do 6 
tys. lirów .

ZYGMUNT REICH
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Wizyta królewska i Czechosłowacja
W izyta królewskiej pary angielskiej w  Pa­

ryżu skończyła się. Istotnie rzadko zdarza się, 
że oficjalne uroczystości dają tyle prawdzi­
wego zadowolenia i radości icn uczestnikom. 
Król sw oją św ieżością i  młodzieńczością, 
sw ym  męskim  spojrzeniem, a królowa niewy- 
słow ionym  czarem i  uśm iechem  „ulubienicy  
świata", zdobyli Paryż i  całą Francję w stęp­
nym  bojem. Królewska para, która pobrała 
się z m iłości i, gdy zachodziła potrzeba, nie­
chętnie wstąpiła na tron, dała Francuzom  
wzór szczęśliwego życia rodzinnego, które tak 
drogie jest sercu każdego Francuza i stanowi 
wartościowy czynnik w francuskim  życiu. —  
Sposób, w jaki królewska para została pow i­
tana i przyjęta, wskazyw ał wyraźnie, że epizod 
ten nie m iał nic wspólnego z oficjalnym i pa­
radami, podczas których obowiązuje konw e­
nans i  etykieta. Znowu —  jak pisał Burkę —  
„radowaliśm y się tym wdziękiem życia, któ­
rego kupić nie można, a który jest podstawą  
bytu narodów". Burkę uważał ten objaw za 
drogą, m inioną przeszłość. Teraz nowe m osty 
wystrzeliły ponad otchłanią, m osty, zerwane 
przez w ieki. H istoria i  tradycja Francji nie­
przerwanym, pewnym krokiem wkracza w  
granice nowoczesnego świata.

Szczęk broni i  huki armat odegrały wpraw­
dzie także sw oją rolę, lecz w żadnym razie nie 
stanow iły zasadniczego szczegółu ogólnego o- 
brazu. Lecz rozrywki przygotowane dla kró­
lewskiej pary, m iały w sobie dużo czaru i 
wytwornego sm aku; nosiły  na sobie charakter 
subtelnej, pokojowej kultury, w yciśnięto na 
nich piętno poezji, sztuki, m uzyki i  tańca tak, 
jak to francuskie esprit tylko potrafi. Przed­
stawienia w teatrze, opera w W ersalu i Bos- 
quet d‘Apollon, m iały pokazać, jak w iele rze­
czy istnieje w życiu ludzkim, które wybiegają  
daleko ponad huk bojowych surm i intrygi 
dyplomatyczne. Zdawało się, że jakiś jasny  
głos wzywa narody Europy do wyrzeczenia 
się przesadnej ambicji, stalowej tyranii i n ie­
nawiści. Głos ten przekonywał, że można zdo­
być radość, zadowolenie i  blask, bez zbrodni­
czych czynów. Zaprawdę, jakże ubogi m usiał 
być ten człowiek, który nie nabrał otuchy w  
te jasne, wolne dni, w promieniach francu­

skiego słońca. Jak pięknym  m ógłby być 
świat, jak pełne dobrodziejstwa dary natury, 
jak wspaniały udział człowieka, gdyby mocar­
stwa Europy, jak jeden mąż, poczyniły parę 
stanowczych, prostych kroków dla wzajem ­
nego porozumienia i zbliżenia! Już dawno m i­
nęły te czasy, gdy królowie, w ładcy i  m ini­
strowie deklarowali przyjaźń sw oich narodów  
wyłącznie m iędzy sobą. W szystkie te uroczy­
stości, choć wspaniale i z rozmachem przygo­
towane, nie osiągają swego celu, gdy nie mają 
za sobą serc całego narodu. Dzisiaj zawiera się  
przyjaźń między narodami pod strzechą zw y­
czajnego robotnika i mieszczanina. Przyjaźń 
ta wymaga wprawdzie rady fachowcówr gło­
w y państw kładą na aktach swoje podpisy, 
jeżeli jednak dokument ten ma posiadać praw­
dziwą wartość, twarde dłonie w kuźni i  przy 
pługu muszą być świadkam i zawartej między 
obu narodami przyjaźni i  muszą również na 
akcie tym  położyć sw ój symboliczny podpis. 
W łaśnie taki, a nie inny charakter uroczystego 
aktu przyjaźni między Francją i Anglią, który  
opiera się na w oli m ilionów i którym radują 
się wszystkie klasy i kierunki, poparty przez 
humanistyczną kulturę francuską, nadaje tej 
przyjaźni prawdziwą moc i  św iatowe znacze­
nie.

Nikt tak radośnie i prawdziwą serdecz- 
ścią nie w itał królewskiej pary, jak najuboż­
si mieszczanie republiki francuskiej. Tłumy, 
zalegające ulice Paryża zapomniały —  jak­
kolwiek tylko na chwilę —  o w szystkich ró­
żnicach politycznych i partyjnych, które dla 
laika są tak ważkie —  oczom naszym  uka­
zała się wizja „Union sacree", łącząca w szyst 
kich Francuzów wspólną więzią, silniejszą  

nade wszystko. Poruszałem się w tłumie. Ka­
żdy naród dumny jest ze swojej armii, jed­

nak żołnierz francuski odznacza się  cieka­
wym  rysem charakteru. W yrósł or. w atmo- 
sierze wielom ilionowej politycznej i  religij­

nej swobody, pamiętając o tym, że ziemia, 
na której żyje i pracuje, do niego należy. 
W szystko to przyczyniło się do wytworzenia 
swobodnej inteligencji i wykuło jego chara­
kter. Z twarzy jego bije prawdziwa osobo­
wość, rysy jego są stanowcze i twarde, szczę­

k i zaciśnięte. Mimo to jednak na twarzy ma­
luje się —  radość. W olność i  własna ziemia 
były mu mistrzem. Potrzeba było całych w ie­
ków dla stworzenia takiego typu.

Chwilowo panuje poważna obawa o fran­
cuską i angielską demokrację. Podczas w oj­
ny nie miałaby ona nic do zyskania, a w szyst­
ko prawie do stracenia. Ooa mocarstwa nie 
dopuszczają do siebie stanowczo m yśli o w oj­
nie, która miałaby zrodzić się z ambicji i za­
borczości. Fi ancja i Anglia pragną wszystkie 
siły  pośw ięcić utrzymaniu prawa i sprawie­
dliwości. Zaprawdę, cudowne to zjawisko, móc 
obserwować spokój tego narodu, który utoż­
sam ia siebie z armią. W ładza należy do całego 
narodu, który zobowiązał się szczerze i otwar­
cie swoim  przywódcom, że gotów jest w każdej 
chwili poddać się najcięższej próbie, w . nzie 
gdyby w dalekich krajach m iały zajść jakieś 
zmiany, a naród francuski był, dla wspólnej 
sprawy, z nim i związany. Żaden materiał w y­
buchowy nie posiada tej m ocy i  potęgi, co du­
sza wolnego narodu.

Niezwykły nastrój, w jakim  podejmowano 
króla Jerzego VI i królową Elżbietę i entu­
zjazm, jaki w yw ołała w  parlamencie i wśród 
narodów Imperium brytyjskiego, daje nową  
rękojmię trwałości pokoju. W izyta ta umoc­
niła jeszcze bardziej jednom yślność rządów  
obu mocarstw i narodów c bu państw. Francja 
jeszcze raz ujrzała sama siebie w aureoli pra­
wdziwej potęgi. Zapewniła ona m inistrów obu  
państw, że jedność światow ych demokracyj nie 
będzie w żadnym razie użyta jako przeszkoda 
w koniecznym  uregulowaniu problemu różnych  
narodów w Czechosłowacji. Rząd czechosło­
wacki m usi wobec mocarstw światowych oka­
zać ustępstwa, i  to takie, które zgodne są  z 
suwerennością i  integralnością państwa czecho­
słowackiego. Tak samo jak m y wymagamy od 
rządu Trzeciej Rzeszy, aby nie rozniecał sporu  
poza sw oim i granicami, tak też m usim y się u- 
pewnić, że przyjaźń francusko-angielska n ie  
wzbudzi uporu tego małego kraju, którego byt 
zależy od sum ienia i starań Innych krajów.

Ja sam, który pierwszy dowiedziałem  się  o 
sporze obu stron Czechosłowacji, jestem  prze­
konany, że istnieją podstawy dla dobrego 1

P O W IE ŚĆ

Z upoważrrenia autorc 
iprzęjgżył

A lfred Liefeld

99) Każdemu człowiekowi wolno chyba mieć w łas­
ne poglądy na św iat i jego sprawy —  i to nie tylko nie- 
mieckie. I któż mi zaręczy, że słuszność jest po stronie 
wuja Lychowa, a nie ojca? Ale w takim razie należało 
by może raz jeszcze uważnie przeczytać ostatni list sta­
ruszka?"

Tą ostatnią m yśl odsunął jednak W infried z iry­
tacją. Trochę lekkom yślny z natury, nie lubił zbytnio 
w ysilać się  um ysłowo nad skom plikowanym i sprawa­
mi, rządząc się raczej zasadą: „jakoś to będzie", „w y­
kręciłem się z tylu tarapatów, że i na przyszłość w y­
brnę". A kiedy się ta głupia wojna skończy, wtedy po­
m yślę, co począć. Na razie mam jedwabne życie pod 
życzliwą opieką Claussa, Ellendta, Gorsego i Wraacha, 
pełnię sw oją służbę zgodnie z przysięgą i przepisami, 
chwalę Pana Boga i protekcję kochanego wuja. No, bo 
ostatecznie w moich żyłach płynie również i krew Ly • 
chowów, pół na pół z krwią W infriedów, jeżeli w ogó­
le można to tak arytmetycznie ujmować Po cóż więc 
martwić się na kredyt, grzebiąc w przyszłości i zaprzą­
tając sobie głow ę przewidywaniami a la Krottniayr? 
Czasem dobrze jest żyć chw ilę bież^dą^ nie głow iąc się  
nad tym, co jutro przyniesie. Na razie mam ochotę 
wpaść do W ilna i nacieszyć się pieszczotami Barbe...

W  tej samej chwili W infried przeleciał przez łeb  
klaczy i  znalazł się  na ziemi.

Gdyby nie był tak zatopiony w m yślach, zauważył­
by niezawodnie, że Leda już od dłuższej chwili strzyże 
niespokojnie uszami, zezując w stronę szarego cienia, 
pom ykającego na w skos w stronę W ilii. Jakiś bezdom­
ny, szarpany głodem  kąt, który żyw ił nadzieję, że uda 
m u się  złow ić rybę w przyrębli, oświetlonej srebrzys­
tym  blaskiem  księżyca w pełni, wynurzającego się co 
chwila zza lotnych chmur. Z łośliw a klacz dopięła sw e­
go, bo śm iertelnie przerażony kot skoczył na najbliższe 
drzewc^ błyskając stamtąd fosforyzującym i ślepiam i. 
A Leda podrzucała z zadowoleniem  piękny łeb, w ym a­

chując pogodnie przyciętym na angielską m odlę ogo­
nem.

Żołnierz liniow y ma pewne rzeczy już we krwi, 
między innym i w ięc potrafi „inteligentnie" machnąć 
kozła chowając głowę w ramiona i  chroniąc ręce i  no­
gi przed skutkami upadku. Niemniej W infried klapnął 
z trzaskiem na szosę, po dłuższej dopiero chwil: orientu­
jąc się, co w łaściwie zaszło.

—  Ach, ty pomiocie szatański —  wrzasnął w pasji 
— suko podła! Twoje szczęście, że nie mam nic pod 
ręką, bo wygarbowałbym ci skórę jak się  patrzy.

I W infried pogroził klaczy pięścią. Gdy jednak spoj­
rzenie jego padło na śliczne zwierzę, które sia ło  nad nim  
z niewinną miną. wszelki gniew opuścił oficera. Okaza­
ło się, że potłukł się jeno trochę, poza tym  zaś skoń­
czyło się na strachu. Nie pozostawało nic innego, jak  
machnąć na wszystko ręką i roześmiać się w esoło. „Do­
brze jeszcze, że bestia nie zrzuciła mnie na moście, bo 
gdybym wyrżnął o kratownicę mostową, dopiero miał- 
bym się z pyszna".

— Chodź, stara małpo! — ozwał się w końcu, pro­
wadząc za sobą Ledę.

Na środku m ostu przystanął, ogarniając spojrze­
niem szarzejącą w mrokach rzekę, wciąż jeszcze skutą  
lodem, dalekie wzgórza i wielki, żółty księżyc wśród  
m glistych oparów. Dopiero teraz odczuł urok otaczają­
cego go krajobrazu. „Czasem i  bezpański kot przyda 
się na coś człowiekowi, pom yślał W iufried z humorem. 
„I czy krajobraz ten nie jest godny, by na chw ilę zapom­
nieć o w szystkim  innym  —  o wojnie* okupacji i  innych  
szkaradzieństwach? Masz ci los: wylazło ze m nie kon. 
tem placyjne usposobienie rodzonego taty! „Bądź sobą  
aż do śmierci", tak zdaje się brzmi stara sentencja, 
„a nie om inie cię nagroda" — śm ieszny niezdarny ka­
waler zyąto."

C. ’d. n.
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Podział kraju po uśmierzeniu terroru
G e n . Smuis popiera  politykę dra W eizm anna

trwałego uregulowania tego problemu, chyba 
że pertraktacje natrafią na upór, względnie na 
złą w olę z drugiej strony. Dobra wola, lojal­
ność, wzajemne ustępstwa i duch zgody nie do­
prowadzą nigdy do takiego stanu, który nie­
pokoiłby łub narażał jakieś mocarstwo.

Lecz na arenie międzynarodowej nie jest 
jeszcze całkiem  spokojnie. Ci, którzy wiedzą z 
góry, w  jaki sposób cały problem zostanie roz­
strzygnięty, nie odczuwają wcale żadnej oba­
w y. Można z całą pewnością przyjąć, że zbroj­
ny napad Niem iec na Czechosłowację, prowa­
dzić będzie, po nieprzewidzianych z góry pery­
petiach, do w ojny św iatow ej. Cały świat, wcze­
śniej czy później, zostałby w tę wojnę w cią­
gnięty, a dobrobyt i kultura zostałyby zniszczo­
ne na przeciąg w ielu lat. I dlatego też należy 
przyjąć z zadowoleniem nowe zapewnienia H i­
tlera o pokoju. Francja i Anglia muszą zgod­
nie współpracować, aby problem ten został na­
leżycie rozwiązany. Tak długo dopóki nie ma­
szerują jeszcze w ojska i nie huczą armaty, cier­
pliw ość i wytrw ałość pertraktujących stron 
m usi doprowadzić do pożądanego rezultatu. 
W izyta angielskiej pary królewskiej w Paryżu 
złożyła najlepsze świadectwo, te  głów nym  jej 
celem jest zapewnienie pokoju.

Polemika w sprawie nadzwyczaj­
nego kongresu syjonistycznego

Jerozolima, 31. 7. ŻAT. W  związku z w iado­
mością, że w londyńskich kołach syjonistycz­
nych om awiana jest m ożliw ość zw ołania nad­
zwyczajnego kongresu bez rozpisania nowych  
wyborów, „Haarec" w artykule wstępnym  czy 
ni następujące uwagi:

„Koncepcja ta nie jest słuszna. 2ł. kongres 
ma powziąć decyzję o brytyjskiej propozycji 
utworzenia państwa żydowskiego na obszarze 
stanowiącym  część Palestyny. Aby decyzja w  
tej sprawie wyrażała opinię całego ruchu mu­
szą się odbyć now e wybory delegatów, gdyż 
delegaci na poprzedni kongres nie posiadali 
takich pełnom ocnictw. W ybory na najbliższy  
kongres będą pewnego rodzaju referendum.

Jeśli rząd nie zgłosi konkretnych w niosków  
o utworzeniu państwa żydowskiego sprawa 
kongresu przedstawiać się będzie, naturalnie, 
inaczej. W  każdym razie nie zaszkodzi, jeśli 
kom petentne instancje syjonistyczne jak naj­
szybciej naprawią szkodliw e wrażenie, jakie 
w yw ołać może powyższa wiadomość".

——O : -----

Odsłonięcie pomnika na grobie 
dra Abrahama Koralnika

Nowy Jork, 31. 7. ŻAT. Na cmentarzu żydo­
w skiego narodowego związku robotniczego w  
Nowym  Jorku odbyło się odsłonięcie pom nika  
na grobie wybitnego publicysty dra Abrahama 
Koralnika. W  uroczystości w zięli udział przed­
stawiciele związku pisarzy im . I. L. Pereca, Pen- 
Clubu żydowskiego, pisma „Tog“, którego 
zmarły był współpracownikiem , Żydowskiego  
Narodowego Związku Robotniczego oraz ziom ­
ków  z Humania — rodzinnego m iasta dra Ko- 
ralniku.

KUPON ZASTĘPCZY
którym zastąpić m ozlia każdy brakujący kupon 
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III. KONKURS LETNI
dla Czytelników 

..NOWEGO DZIENNIKA"
Pensjonaty:

„Cieszynianka" w Szczyrku 
„iwonka" w Krynicy 
Jedynaczka" w Rabce 
„Opieka" w Rabce

Nowy Jork, 31. 7, ŻAT. „New York Times" 
donoszą z Jerozolim y, że w porozumieniu z 
Racheb-bey-Naszaszibim rząd Iraku zw rócił się  
do rządu angielskiego w im ieniu własnym , 
Saudii i Jemenu, z postulatem utworzenia pań­
stw a palestyńsko-transjordańskiego. W edług  
tego projektu Anglia zatrzymałaby mandat nad 
Palestyną jeszcze 10 lat, przy zachowaniu do­
tychczasowej proporcji narodowościowej i sa­
morządów m iejskich w kraju.

Londyn, 31. 7. ŻAT. „Manchester Guardian" 
zamieszcza list otwarty niejakiego Bernarda 
Rosenblatta, który zawiera projekt państwa 
federalnego, złożonego z Palestyny, Transjor- 
danii i angielskiego obszaru mandatowego, o- 
bejmującego Miejsca Święte różnych wyznań. 
Polityką zagraniczną tej federacji kierować 
ma Anglia. W edług omawianego projektu pań­
stw o żydow skie składało by się z Galilei, Emek 
i pasu nadbrzeżnego aż do Gazy, obejmując 
też nowe dzielnice Jerozolim y. Rada federalna  
składać się ma z przedstawicieli w szystkich  
trzech państw na zasadzie parytetu. Przewi­
dziana jest wspólna waluta, system  celny itp. 
Federacja, m iałaby powstać z inicjatyw y An­
g lii i za zgodą Ligi Narodów. Autor projektu 
uważa państwo federalne za najlepsze rozwią­
zanie problemu, które zapewniłoby zarówno 
pokój, jak i dobrobyt i kontynuowanie im i­
gracji żydowskiej do Palestyny,

Londyn, 31. 7. ŻAT. „Daily Telegraph and

Berlin, 31. 7. ŻAT. Przywódcy żydow scy z 
Niemczech postanowili przeprowadzić reorgani­
zację całego żydostwa niem ieckiego, która sta­
ła się konieczną, aby dostosować się do minio- 
■nych warunków po przekształceniu gmin ży­
dow skich w  dobrowolne stowarzyszenia pry­
watne i pozbawienia ich charakteru prawno- 
publicznego. Po parum iesięcznych przygotowa- 
nich projekt reorganizacji uchwalony został 
przez Radę Reichsyertretung ży d ó w  niem iec­
kich. Projekt ten w inien być jeszcze zatwier­
dzony przez rząd. Projekt opiera się na nastę­
pujących zasadach:

1) Nazwa Reichsyertretung zamieniona zosta­
je  na „Reiclisyerband der Juden in  Deutsch- 
land“.

2) W szystkie organizacje są ześrodkowane w  
Reichsyerband.

3) Krajowe związki gmin, jak pruski związek  
gm in żydow skich mają ulec likwidacji.

4) Mniejsze gm iny żydow skie jednoczą się  
bądź też zgłaszają akcję do w iększych gmin.

5) W szystkie gm iny żydow skie przystępują 
do Reiclisyerband i jego działalność obejmuje 
tylko członków zarejestrowanych.

P lan 'en pozwoli przyjść z wydatną pomocą 
m niejszym  gminom. Reorganizacja była też ko­
nieczna z tego względu, że gm iny żydowskie 
nie korzystają już z przywileju niepłacenia po­
datków. Ponieważ członkowie gmin żydowskich  
automatycznie stają się członkami Jteichsver- 
bandu, można będzie kontrolować m igiację  
członków z jednego m iasta do drugiego. Reichs 
yerband ma się też zwrócić do organizacji ży­
dowskich za granicą, aby udzielano pom ocy tyl­
ko emigrantom, którzy należeli do Reichsver- 
bandu. Parytet m iędzy syjonistam i a niesyjo- 
nistam i pozostaje w  m ocy.

W  sw ych przem ówieniach dr Leo Boeck i dr 
Otto Hirsch w skazali na coraz bardziej pogar­
szającą się sytuację Żydów niem ieckich. Dr 
H irsch zaznaczył, iż pewne nadzieje budzi ko­
m itet w yłon iony na konferencji eyiańskiej.

Niemiecki przymus rejestra­
cyjny obejmuje też kapitały 
zagraniczne

Londyn, 31. 7. ŻAT. Jak donosi „Daily Te­
legraph and Morning Post", uchodźcy żydow ­
scy z Niemiec, którzy m ieszkają obecnie w  
Anglii, są bardzo zaniepokojeni z powodu w y­
dania dekretu rządu niem ieckiego w spraw ie

Morning Post" zamieszcza artykuł poświęco­
ny ostatnim zamachom bom bowym  w Palesty­
nie i pisze o wzrastających trudnościach rzą­
du, który ma do czynienia z „wybucham i ter­
roru ze strony obydwu społeczeństw". W ybu­
chy te —  zdaniem pism a — powinny być stłu­
m ione z całą bezwzględnością.

Kom isja techniczna —  pisze „Daily Tele­
graph and Morning Post" —  została m ianowa­
na dla wyznaczenia granic przyszłyth państw. 
Żaden jeanak plan adm inistracyjny nie m oże 
być praktycznym rozwiązaniem problemu —  
dopóki dochodzi do takich brutalnych wybu­
chów terroru.

Capetown, 31. 7. ŻAT. B. premier U nii PD. 
Afrykańskiej i obecny m inister sprawiedliwo­
ści generał Smuts w ygłosił przemówienie na  
bankiecie syjonistycznym  w Capetown, N ie 
przestudiowałem  jeszcze dokładnie planu po­
działu Palestyny — ośw iadczył m inister — ale 
jeżeli już takie autorytety jak dr W eizmann  
twierdzą, że jest to najlepsze rozwiązanie pro­
blemu i zapewni m ożliw ie największą im igra­
cję żydow ską do kraju, to przystaję na ten  
projekt. Sprawa żydow ska nie może być zle­
kceważona. W ierzę za bardzo w ludzkość, 
bym mógł sądzić, że obecny stan nietolerancji 
potrwa długo. Jestem też pewny, że konferen­
cja eviańska w płynie na złagodzenie przepi­
sów  im igracyjnych w szeregu krajów.

rejestracji w szystkich kapitałów  w  najbliż­
szym  czasie. Jak obliczają, Żydzi niem ieccy  
inw estow ali w Anglii w  ciągu ostatnich 5 lat 
w różnych przedsiębiorstwach przeszło 5 m i­
lionów  f. szt. Uchodźcy obawiają się zarejestro  
wać sw e kapitały, gdyż istnieje duże prawdo­
podobieństwo ich konfiskaty. U chylenie się  
zaś od rejestracji może pociągnąć za sobą re­
presje w stosunku do krewnych w Niemczech: 
Przym us rejestracyjny obejmuje nietylko ma­
jątki w Rzeszy, lecz również za granicą w r 
staci depozytów bankowych, biiuterl: itp.

Odrzucony protest niemiecki 
w Urugwaju

Montewideo, 31. 7. ŻAT. Rząd Urugwaju od­
rzucił protest rządu niem ieckiego w  sprawie 
przemówienia antyhitlerowskiego, w ygłoszone­
go przez przywódcę socjalistycznego dra Em ila  
Frugoni w parlamencie urugwajskim . Dr Fru- 
goni w ystąp ił ostro przeciwno propagandzie 
nazistowskiej w  Urugwaju.

„Urugwaj jest krajem demokratycznym i na­
si posłowie i prasa korzystają z całkowitej w ol­
ności słowa" — ośw iadczył minister spraw za­
granicznych dr Alberto Guani ambasadorowi 
niem ieckiem u, gdy ten wrę czy r m inistrow i ofi­
cjalny protest przeciwko przemówieniu dr Fru­
goni i prasie demokratycznej, która bezustan­
nie demaskuje działalność m iejscow ych Nazi. 
Analogicznej odpowiedzi udzielił minister spr. 
zagranicznych przedstawicielowi urugwajskich  
narodowych socjalistów , który również w ystą­
pił przeciwko czynnikom  socjalistycznym .

Japonia utraci stanowisko 
mocarstwowe
Specjalna służba in fo rm a cy jn a ,,Nowego Dziennikct*

Londyn, 30. 7. (B ). Polityczny przedstawiciel 
rządu chińskiego, sir Frederick W hite ośw iad­
czył w  Oxfordzie, że rezultatem w ojny chińsko- 
japońskiej będzie utrata stanowiska m ocarstwo­
wego Japonii. Nadejdzie czas, kiedy Stanom  
Zjednoczonym i W ielkiej Brytanii przypadnie 
rozstrzygające zadanie. W aszyngton i Londyn  
w inny dbać o to, by finanse amerykańkie i an­
gielsk ie nie dopom ogły rządowi tokijskiem u aa. 
nim  interesy brytyjskie i amerykańskie nie bę­
dą zabezpieczone.

Reorganizacja żydostwa niemieckiego
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Teoria rasowa na włoskim kowadełku
Było do przewidzenia — a przewidzieli to 

przede wszystkim  emigranci niem ieccy i au­
striaccy, m ieszkający w  Rzymie, że m ajowa w i­
zyta we W łoszech zaczadzi „wieczną wiosnę'* 
Italii. Przepowiednie w  części się spełniły...

D*Kvywał się temu świat cały, że uczeń i 
mistrz, Hitler i M ussolini, uzupełniający się tak 
doskonale niem al we w szystkich dzieizinach  
Wskrzeszonego i zm odyfikowanego faszyzmu, 
na jednym  odcinku tego „przenikania** nie 
wprowadzili —  na grządce teorii rasowej i an­
tysem ityzm u. Mówiono wprawdzie, że wynika  
to z małej liczebności Żydów we W łoszech (na  
m ilion W łochów  wypada tysiąc Żydów ), ale 
dzisiejsze czasy w ykazał} wszak, że wystarczy  
miieć jednego, jedynego Żyda, by można było  
zaintonować antysem icki hymn.

Było do przewidzenia, że Niem cy będą chcieli 
chociażby ze względów czysto prestiżowych, 
zademonstrować światu, że ich ważkim  słowem  
liczą się W łochy nawet, jeśli idzie o problem  
rasistowski. Uważali sobie za „point d‘hon- 
neur*' rozpętać w  Italii kampanię antysem icką.

Hitlerowski mistrz propagandy tak bardzo 
zaprzyjaźnił się z w łoskim  m inistrem  propa­
gandy, że każdą w olną chw ilę spędzali razem, 
zapraszali się nawzajem do siebie i z tych za­
proszeń korzystali. WTiadomo, że takie intym ­
ne „pourparler** nie bez w płyy u pozostaje na 
oficjalną politykę W iadom o, że od takich nie­
w innych słówek padają niew inne ofiary. W y­
starczało, że pan Goebbels zw rócił panu Alfieri 
Uwagę na jego 40.000 W łochów  wj znani a m oj- 
żeszowego. Nie wiem  czy zresztą, wcale sym pa­
tyczny m inister w łoski, by ł aż do tej chw ili w  
kw estii żydowskiej bardziej uświadom iony, od 
owego sekretarza Królewskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, który zapewne niezw ykle się zdziwił, 
kiedy dostał nakaz z góry (było  to m iesiąc 
przed przybyciem  fuhrera do W łoch) poin­
form owania się adeptów sztuki, o ich wyzna­
nie. P iszący te słow a na postawione mu pyta­
nia odpowiedział: „sono ebreo“ —  jestem  ż y ­
dem. N iew inny sekretarz, nie bardzo się orien­
tujący, stawia pomocnicze „pytańko** —  pro- 
prio ebreo —  forsę israelita — naprawdę Żyd 
— ruoże Izraelita?

Naród w łosk i wiedział jeszcze mniej od owe 
go sekretarza, bo nie wiedział o istnieniu u sie­
bie ani jednych ani drugich, Rozpoczęło się za­
tem system atyczne uświadam ianie „naiwnych"  
apenińczyków. Poczęły najprzód płonąć anty­
sem ickim  zarzewiem m łode duszyczki studen­
tów. Wychowywamu ich na obozach letnich III 
Rzeszy. Student taki, gdy z powrotem  przedo­
stał się przez Alpy, m iał już „oczy otwarte** na 
grożące mu niebezpieczeństwa, a dumę w  pier­
siach z powodu aryjskiej swej rasy. Kiedy z 
końcem  roku aaademi( kiego m iał stanąć do

(Korespondencja tciasna JV owego Dziennika")
wspólnego pam iątkowego zdjęcia —  zrezygno­
wał — bo w grupie zauważył także niearyj- 
czyków. Pierwszy taki wypadek m iał m iejsce 
w  Genui. Podobne incydenty o bardziej lub 
mniej podobnym charakterze, zdarzały się i w  
innych m iejscowościach: w  m iastach przede
wszystkim  uniwersyteckich. Ale o wazystkim  
tym  dowiadywano się we form ie ploteczki- któ­
re donosił kolega W łoch, koledze Żydowi, po­
kpiwający o swym  współrodaku —  poronio­
nym  antysem icie.

Istnieje w  Rzymie brukowiec „II Tevere“, 
w ypłynął ten tygodnik róvTiocześnie ze Strei- 
cherem. W ychodzi co środę, ma około 100 abo­
nentów, z których 50, to Żydzi. Na pierwszej 
stronie znajduje się artykuł o Mędrcach Syjo­
nu, lub o księciu W alii jako „królu Izraela**, i 
to jest przedrukowane ze „Sturmera". Na ostat­
niej umieszczona biografia Eddu Cantora, fe­
nomenalnego żjdow skiego piosenkarza z potę­
żnym  zdjęciem, a to już jest płatną reklamą 
„Metro Goidwyn Mayer*', mającej sw ą filię  w  
łtzym ie. A zatem brukowiec to zupełnie nie­
szkodliwy.

Niedawno pojawiła się i druga gazeta antyse­
micka pod nazwą „Giorr alissim o *. Giornale —  
znaczy: gazeta, giornalissdmo więcej niż gaze­
ta. Redaktor jej stał się antysem itą, bo kiedy  
wakowało stanowisko prefekta w  Neapolu, —  
jego rywalem  był Żyd Rywalem  szczęśliwszym  
od niego, (co zresztą dziś nie przeszkadia być 
p. redaktorowi na dobrej stopie z żydowskim  
prefektem ).

Pewnego dnu władze odebrały owej gaze­
cie debit, m otywując swój krok tym, że rząd 
musi oszczędzać na celulozie, potrzebnej w ia­
domo w  jakich celach. Brakło wpływowej oso­
bistości, któraby się za „krzywdę" ujęła. W  ca­
łych Włoszech nie znalazł aię nn.ysem ita, z któ- 
rym by się liczono.

A pan Farinacci? W  owym  czasie był tylko  
wydawcą „Reginie Fascista" i  byłym  sekreta­
rzem partii, który podówczas przepięknie prze­
mawiał do tłum ów. B ył dobrym mówcą, ale 
złym  rachmistrzem nie umiejącym się w yliczyć  
z partyjnych pieniędzy. Poszedł w  zapomnienie. 
Aż nagle... skom prom itowany eks-sekietarz u- 
daje się do Abisynii na wojnę z czarnymi, i 
wraca jak na bohatera przystało, bez ręki. U- 
płynęło trochę czasu (w szak rana m usi się 
wpierw zabliźnić) i Farinacci nagle zostaje mi­
nistrem. Równocześnie „Giornalissimo** zostaje 
z powrotem powołane do życia. Farinacci wzbo­
gaca prasę antysem icką artykułami i kliszami 
otrzym anym i od Streichera. Rozpoczyna się in ­
tensywna kampania żydożercza. A nad całą 
„robotą** czuwa baczne oko Goebbelsa. Zarów­
no Goebbels jak i Farinacci widzą wreszcie, że 
ich wystąpienia przechodzą bez echa. Zair'ust

RZYM, koniec lipca.
o Żydzie m ów i lud włoski o kukurydzy, za* 
m iast o rasie —  o faszystowskim  bacie. Pom ysł 
antysem itów  z „niebezpieczeństwem ekonom i- 
cznym“ był poroniony. — Cóż może garstka Ży­
dów zagrażać czterdziestom ilionowem u naro­
dowi? — pytał się W łoch.

Zabrano się do problemu rasowego. Pow oła­
no do tego tych, na których zwrócone są oczy 
narodu — profesorów  uniwersytetu. Ci profe­
sorowie uniwersyttu to uchowaj Boże żadne po­
wagi naukowe, żadni teoretycy ras, czystości 
ras, lub aryjskości ras. Jest to kilku młodzi1 
ków, którzy co dopiero ukończyli studia i... 
wojnę abisyńską, za co otrzymali lektoraty lub 
mało ważne katedry prowincjonalne Mieszka­
ją  na kawalerce, jadają w  m ensie akademickiej, 
wieczoram i spacerują po corsie i nie m ają za 
co kupować kw iatków  sw ym  znajom ym  da­
mom. Ci pseudo-naukowcy dali się chw ycie m. 
lep. Stali się picadores drażniący w łoskiego by­
ka sw ym i „rewelacyjnymi** tezami. Czynią to 
dla dobra sw ojego narodu i... w łasnego, spo­
dziewając się nagrody za swe zasługi. Ich teza 
o aryjskości W łochów, przedłożona kom isji 
specjalnie w  tym  celu powołani j, będz.e pod 
odpowiednim  kątem rozpatrzona. Żydzi —  za­
strzegli sobie słusznie profesorowie, do aryj­
skiego narodu w łoskiego nie należą.

Z chwilą przyjęcia tej ustaw y zlikwidowane 
zostałaby w  pierwszym  rzędzie małżeństwa ży- 
dowsko-włoskie. Teoretycznie, bo praktycznie 
Żydzi w łoscy przestrzegają rytuału, nie zdarza­
ją się ani wypadki chrztu, ani m ieszanych związ 
ków  małżeńsKich. W ypływ a to z  równoupraw­
nienia i pełnej tolerancji religijnej. Nie ulega 
w ątpliwości, że ta batalia antysem icka skończy  
się (jak to już raz m iało m iejsce) zupełnym  
fiaskiem . Bo po cóż narażać się na śmiech?...

Południow e W łochy, Sycylia, Sardynia były­
by zaprzeczeniem ich absurdalnej teorii. W spo­
mniane prowincje są konglom eratem  ras i  chao­
sem krwi;. Tam nie tylko krew  sem icka (arab­
ska) krąży w  żyłach aryjskich W łochów, ale  
również turecko-m ongolskc-m urzyńska i  Bóg  
w ie jeszcze jaka. Trze baby było  raczej zapro­
wadzić w  Italii eugenikę rasy. Zająć się Sar- 
dyńozykami, zdegenerowanym i schorzałymi, 
będący obciążeni od pokoleń najzawilszym i 
chorobami, w śród których rodziny całe w  in ­
teligencji i wznoście równe są pigmejczykon:. 
Ci według profesorów uniwersytetu zaliczani 
są do rasy aryjskiej. Jakż< w ięc narażać się na 
kpiny?

Faszyzm  w łosk i nie może Niemcom oddać do 
dyspozycji swej rasy i swego Żyda. Nawet i w  
tym wypadku, gdyby m iało prestiżowi niem iec­
kiemu grozić zachwianiem  w  oczach w rogów o- 
si włosko-niem ieckiej...

Przeciwko Francji „syfilitycznej"
K u dły  pom yj na Bluma, M auriaca i Mourois

Znam ludzi, którzy bardzo chętnie czytają No- 
Waczyńskiego. Wiedzą doskonale, że prawdy w je 
go dziełach szukać nie należy, ale pysznie się ba­
wią jego kalamburami. Mam jednsk wrażenie, że 
Oawet wielbiciele Nowaczyńskiego mają jut dość 
tej dezynwoltury. Jego dowcipy i kalambury za­
latują po prostu — stajnią. Niedawno nawet 
„Głos Narodu" odgraniczył się całkiem wyraźnie 
od tej metody brutalnych napaści, w jakich lu­
buje się nasz „mistrz**. Bo historyk przyszłości 
•twierdzi napewno, że wśród ludzi, którzy zbru- 
talizowali nasze życie, niepoślednią rolę odegrał 
ten mistrz kalamburów.

A cechuje go nietylko brutalność ,lecz też i du­
ża doza perfidii. Małym arcydziełem takiej per­
fidii jest hymn pochwalny na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, jaki znajdujemy w ostatnim zbio- 
fze jego essayów, wydanym przez „żydowskiego** 
nakładcę J. Przeworskiego p. t. „Słuwa“. Opowia­
da tam Nowaczyński auby smalone o swych ho- 
tacryckich bojach z Beselerem .zapewniając z mi­
ną świętoszka u szczerym i głębokim sentymen­
cie dla Marszałka Piłsudskiego. Swego czasu 
Przydarzyła się niemiła przygoda Karolowi Irzy­

kowskiemu ,który po śmierci Struga ogłosił w 
„Pionie" dytyramb na cześć autura „Ludzi po­
dziemnych". Jeden z największych publicystów 
polskich skonfrontował ten dytyramb z tym, co pi 
sał przediem o Strugu, a prawda jaka wyszła z tej 
konfrontacji mocno przykra była dla Irzykow­
skiego. Gdyby przywiązywano w ogóle jakąkol­
wiek wartość do wypowiedzi p. Nowaczyńs.iiege, 
napewno znalzłoby się pióro, któreby również 
przeprowadziło taką konfrontację. F. Nowaczyń- 
ki ma jednak szczęście, bo nikt go nie bierze 
poważnie...

A że się go nie bierze poważnie, walnie do tego 
przyczynił się sam mistrz. Oto posianowił np. 
„wykończyć** Mauriaca. Argumentem, jakim się 
posługuje, było to ,że w oknach wystawowych 
palestyńskich księgarń żydowskich widział Mau­
riaca. Z nonszalancją tak mu właściwą pominął 
nasz pamfiecista, że te dzieła można tak było 
widzieć nietylko w oknach wystawowych księ­
garń żydowskich w Salonikach czy Budapeszcie, 
lecz tez we wszystkich w ogóle księgarniach.

Ter;/z uszczęśliwił 7:*Ay:i Hu.,. ą p! i-Mą
„Prosto Z M'Y. nov . i«laU

cuskiej Andree Maurois. Przy tej sposobności wy­
lał też kubeł pomyj na neona Bluma. Oto co ten 
paszkwilant pozwala sobie wypisywać o byłym i 
na pewno przyszłym premierze Francji: „Jedno z 
najbrudniejszych moralnie indywiduów powojer 
nych gangsternik losów Francji, parszywiec o 
sumiastych wąsach". Ta próbka wystarczy.

Nasz kalamburzysta ma w ogóle szczęścia do 
Franciij którą dlatego stale nazywa „syfilitycz- 
ną“, małpując innego o wiele od niego Doteżniei- 
szego Adolfa. Oto Kandydaturę Maurois do Aka­
demii Nieśmiertelnych bardzo gorliwie popierał 
tygodnik „Candide", bynajmniej nie podejrzany o 
jakieś lewicowe sympatie. P Nowaczyński ze 
smutkiem stwierdza, że nawet taki „Gringoire**, 
tygodnik wielkiego przemysłu francusiciego, pro 
wadzący zażartą walkę z frontem ludowym, ot­
wiera swe szpalty dla powieściopisarek niearyj- 
skich jak Vicki Baum i irena Niemirowska. W 
swej metodzie upraszczania zjawisk załatwia się 
p, Nowaczyński z tym wielce dla siebie nieprzy­
jemnym faktem, psiocząc co się zowie na Frai* 
ci?

Mniejsza irdnak o te przykre doświadczenia p. 
Nowaczyńskiego, bo teraz właśnie przechodzimy, 
do historyjki najbardziej zabawnej. A więc Mau­
rois, „przyjaciel brata ks. Windsoru** został człon 
kiem Akademii Nieśmiertelnych właśnie w mo­
mencie, kiedy ten brat ks. Windsoru t. j. król an­
gielski miał przyjechać ao Francji. Maurois jest
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Dlaczego zawieszony został „Dawar“
Poniedziałek, 1 sierpnia

STACJE KRAJOWE
KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8 Muzyka z 

płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Audycja po- 
łudniowa 14 Muzyka z płyt (do Katowic); 15.05 
Krakowski dziennik sportowy; 15.10 Lokalne wia­
domości sportowe; 15.15 „Moje wakacje" powieść 
Starego Doktora dla dzieci; 15.30 „Czy wiecie, że..." 
w opr. dr. Jana Reguły; 15.45 Z Warsz.: wiado­
mości gospodarcze; 16 Koncert rozrywkowy w  
wyk.: ork. pod dyr. Br. Nagujewskiego; 16.45 Z 
Warszawy: „W królestwie miliona słoni" Fajans; 
17 „To i owo"; 17.10 Z Katowic: koncert tria salo­
nowego; 17.50 Program na dzień następny; 17.55 
Wiadomości bieżące; 18 Pogadanka sportowa; 18.10 
Pieśni Verdi‘ego w wyk. Jadwigi Borczowskiej, 
akomp. Wacław Geiger; 18.10 „Fortepian i książka" 
Il-ga audycja „O świcie" w opr. Napoleona Fan- 
ti‘ego. Wykona: Włodzimierz Trocki (fort.) i re­
cytatorzy; 19 Audycja żołnierska; 19.20 Pogadanka 
Aktualna; 19.30 „Wisłą do polskiego morza" kon­
cert rozrywkowy. Wykonawcy: Kapela Ludowa Fe 
liksa Dzierżanowskiego, Aniela Szlemińska (sopr.), 
Henryk Ładosz (konferencierka) i  „Czwórka Ra­
diowa"; 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanki 
aktualna; 21 Eugeniusz Pawłowski: „Cienie od
Tatr" (proza do Katowic); 21.10 Koncert rozryw­
kowy w wyk. orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego; 21.50 Z Warsz.: wiado­
mości sportowe; 22 Lokalne wiadomości sporto­
we; 22.05 Muzyka z płyt; 23 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteorologi­
czny.

WARSZAWA 6.15 p. Kraków; 15.30 Skrzynka 
techniczna w opr. red. Frenkla; 15.45 p. Kraków; 
17 Muzyka taneczna; 18 p. Kraków; 21 Audycja 
dla wsi; 21.10 p. Kraków; 22 Pięć wieków dawnej 
muzyki; 23 p. Kraków; 23.05 Płyty.

LWÓW 6.15 p. Kraków; 14.15 Wiązanka dla 
wszystkich; 15 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości 
gospodarcze; 15.10 Program; 15.15 p. Kraków;
15.30 „Chłopi" — Reymonta; 15.45 p. Kraków; 17 
Wiadomości nieżące z miasta i  prowincji; 17.10 
„Lwowskie pióra"; 17.30 Muzyka popularna; 17.55 
„Hallo! — UwagaI"; 18 p. Kraków; 21 Skrzynka 
techniczna w opr. inż. MińsAiego; 2L10 p. Kraków; 
22.05 Wesoły koncert życzeń; 23 p. Kraków.

KATOWICE 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Muzyka obiadowa; 15.05 „Radiofoni- 
zacja kraju"; 15.10 Giełda zbożowa i  towarowi;
15.15 p. Kraków; 15.JO Gawęda o literaturze pol­
skiej — prof. Jesionowski; 15.45 p. Kraków; 17 
Wskazówki dla hodowców drobiu i królików; 17.10 
Gra Trio salonowe Rozgłośni Katowickiej; 17.50 
Chwilka społeczna; 17.55 Program; 18 p. Kraków;
22.05 „Z życia Zagłębia Dąbrowskiego"; 22.30 

Najnowsze przeboje (płyty); 23 p. Kraków.
ŁÓDŹ 6.15 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomo­

ści giełdowe; 14.20 Koncert życzeń; 15.15 p. Kra­
ków; 15.30 Literatura przez mikrofon dla wszyst­
kich; 15.45 p. Kraków; 17.50 O wszystkim po trosz-

pisarzem konserwatywnym i tradycjonalistycz- 
nym. Dotychczas nikt nie kwestionował jego go­
rącego patriotyzmu francuskiego. Nikt — prócz p. 
Nowaczyńskiego, który jedyny zdemaskował Mau 
rois jako wiernego sługę anonimowegu mocar­
stwa. Maurois napisał głośną, tłumaczoną na 
wszysikie języki europejskie biografię Disraelie- 
go. „Zydkowi" Maurois nie chodziło bynajmniej 
o tego „oszusta" żydowskiego, któremu Anglia 
zawdzięcza potężny wzrost swego imperium, lecz 
o przygotowanie opinii francuskiej do rządów 
francuskiego Disraeliego, tj. gangsternika Bluma. 
Nic nie szkodzi, że gdy Maurois pisał swą książ­
kę o Disraelim, nikomu we Francji jeszcze się 
nie śniło nawet o tym, że Blum zostanie kiedyś 
premierem Francji — Nowaczynski lepiej wie, 
jakie szatańskie plany mają żydowskie „dzieci 
wdowy" •••

Śmiejemy się tylko z tej niebardzo mądrej per­
fidii i nie oburzamy się nawet, gdy ciska błotem 
na czystą jak kryształ postać Bluma, którego naj- 
zawziętsi nawet wrogowie uważają za jednego z 
największych patriotów francuskich. Wszyscy 
we Francji o tym wiedzą ,że Blum uratował Fran 
cję przed nową wojną domową, stawiając wyże] 
in tern  ojczyzny ponad interes partii. Sektanci 
niezadowoleni właśnie z tego musieli opuścić sze 
regi partii i utworzyć nową partię socjalistyczną 
z Hvertcm na czele. Nowaczynski o tym też wie, 
ale nie przeszkadza mu to bynajmniej w  ohyd­
nej kampanii przeciwko temu „parszywcowi o 
sumiaetjch wąsach". Nikt jednak nie będzie chy 
ba w  kłopocie, gdy stanie przed wyborem, kogo 
właściwie nazwać parszywcem,„

MO \SSl.

Jerozolima, 31. 7. ŻAT. „Dawar", jak ŻAT 
już telegraficznie doniosła, zaw ieszony został 
przez rząd palestyński za zamieszczenie arty­
kułu o  sytuacji w  H aifie. Autor artykułu w y­
w odził m. in.:

3 lipca zaszło nieszczęście, które wstrząsnęło  
wszystkim i. W ybuchła bomba na rynka w a­
rzywnym , w  w yniku której zabitych zostało 93 
Arabów i 5 Żydów. Zamach ten wciąż osłonięty  
jest tajemnicą. . ;gitatorzy arabscy natychm iast 
w yzyskali ten zamach dla hecy żydożerczej. —  
Społeczeństwo żydow skie w  Palestynie twier­
dził dobitnie, że nie ponosi odpowiedzialności 
za przelanie tej krwi. Rząd jednak zachowuje  
m ilczenie i  nie ogłasza autorytatywnego oświad  
czenia, które by udarem niło próby przerzuce­
nia w iny na Żydów. M ilczenie rządu ułatwia

pracę podżegaczy ii utrudnia sytuację tyęh, ktÓ- 
rzy pragną ładu i  spokoju.

Twierdzą, że zamach był pi owokacją. Kto 
śledzi okrucieństwa band terrorystycznych ró* 
w nież w  stosunku do Arabów, uznać to może 
za prawdopodobne. Gdyby jednak nawet przy* 
puścić, że znalazł się Żyd, który w yłam ał się 
spod dyscypliny, czyż rząd nie w ie o  tym , że 
jiszuw  potępia taki czjm ? Autor przytacza sze­
reg insynuacji arabskich i apeluje do bardziej 
stanowczyrh w ystąpień m iarodajnych czynni­
ków  rządowych, które przyczynić się m ogą do 
rozproszenia oszczerczych oskarżeń. Cenimy 
bardzo w ysiłk i i ofiary policji i  w ojska przy 
zachowaniu spokoju w  kraju —  kończy autor 
artykułu —  lecz w łaśnie dlatego chcem y vtwar- 
cie w ypow iedzieć to, co m yślim y.

 B g a s l

ku; 18 p. Kraków; 21 „Życie m. Łodzi" — „Z ży­
cia robotników łódzkich"; 21.10 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1) L 

16.30 Sygnał czasn, komunikaty, następnie pro­
gram arabski; 19 PROGRAM HEBFAJSKI: Poga­
danka z dziejów jiszuwu Mosze Smilańskiego; 
19.20 Mordechaj Zeira uczy nowej pieśni „Chani- 
ta“; 19-45 Hodowla pomidorów i ziemniaków — 
pogadanka dla rolników; 20 Sygnał czs u, komu­
nikat meteorologiczny, aktualia; 20.15 Program 
angielski, sygnał czasu, wiadomości bieżące; 20.30 
Stosunki międzynarodowe, pogadanka G. Lichthei- 
ma; 20.45 Koncert sonat Beethoyena; 21.15 Koncert 
z płyt; 21.30 Koniec programu.

*
18 LONDYN REG.: Muzyka lekka; WIEŻA EIF­

FLA: 18 Koncert orkiestrowy; SOTTEWS: 18 
Muzyka jazzowa; 18.30 Muzyka lekka i  piosen­
ki; PRAGA II.: 18 Koncert wokalny; OSLO: 
18.10 Program rozrywkowy; DROITWICH: 
18.25 Muzyka kameralna.

19 DROITWICH: „The Bungalow Club" — pro­
gram rozrywkowy; 19.45 Lekka muzyka organo­
wa; PF AGA II.: 19 W, Sfmiinger w swym re­
pertuarze; SOFIA: 19.15 Koncert; 19.45 Kon­
cert symf. TULUZA: 1S.15 Melodie filmo­

we; j.9.45 Tanga argentyńskie; SZTOKHOLM* 
19.30-Muzyka rozrywkowa; STRASBURG: 19.30 I 
Muzyka szwajcarska; OSLO: 19.35 Pieśni nor­
weskie.

29 BRUKSELA FRAN.: Muzyka lekka; 20.15 Kaba­
ret walloński; LONDYN REG.: 20 Recital for­
tepianowy; 20.20 Program rozrywkowy; WIE­
ŻA EIFFLA: Z0 Koncert solistów; 20.30 Recital 
fortepianowy; 20.45 Koncert galowy z Yichy: 
SOTTENS: 20 „Mój kraj ojczysty" — wspom­
nienia; 20.40 Koncert; TALLIN: 20.08 Pieśni 
włoskie; 20.50 Muzyka estońska; RADIO PA- 
RIS: 20.15 Recital wiolonczelowy; 20.30 „An- 
tar" — baśń bohaterska Duponta; STRALBURG:
20.30 Teatr wyobraźni: „Poskromienie złośnicy"

■ komedia Szekspira z muz. Bigota; BUDA­
PESZT: 20.55 Recital fortepianowy E. Dohna- 
nyi‘ego; SOFIA: 20.55 Koncert muzyki szwaj­
carskiej.

21 DROITWICH: Muzyka taneczna; FLORENCJA: 
21 Pieśni neapolitańskie; 21.40 Muzyka roz­
rywkowa; KOPENHAGA: 21 Koncert muzyki 
skandynawskiej; LONDYN REG.: 21 Słuchowi­
sko; 21.30 Koncert orkiestrowy; PARIS PTT.: 
21 Muzyka kameralna; POSTE PARISIEN: 21.05 
Koncert orkiestrowy; 21.35 Audycja żołnier­
ski z udziałem Fernandela; MEDIOLAN: 21 ,,La 
reginetta delle rosę" — operetka Leoncoyalla: 
RZYM: 21.10 Muzyka rozrywkowa; 21.30 Kon­
cert symfoniczny; HILVERSUM I.: 21.45 Pro­
gram rozrywkowy.

22 SOFIA: Muzyka lekka i taneczna; LUBLANA:
22.15 Muzyka lekka i kuplety; OSLO: 22.15 SO'> 
nata Griega; SZTOKHOLM: 22.15 „Po francu- 
aku i po hiszpańsku" — koncert solistów; TU­
LUZA: 22.15 Koncert rozrywkowy; KOPEN­
HAGA: 22.20 Kwintet b-mol Brahmsa; POSTE 
PARISIEN: 22.30 Tr. z kabaretu; PRAGA II.: 
22.40 „Wędrówka po kraju ojczyjtym" •— aud. 
muzyczna.

23 DROITWICH: Muzyka taneczna; RADIO PARIS: 
23 Audycja esperancka: teatr wyobraźni; ME­
DIOLAN: 23.15 Muzyka taneczna.

Dr. H. N E U M A N
p o i r r d e i ł

Tarnów, PI. KAZIMIERZA 2
_________________ T e le l .  3 8 5 ________________

Z  teatru, literatury i sztuki

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

Ważny 31 llpca. — Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany.

w Kolekturze Zw. Inw alidów  Grodzka 69 
w  Perfum erii N. Meer-ands. św . Marka 20 
lub w  Adm. „N. Dz ;nnika“ Orzeszkowej 7.

— OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA JARA­
CZA. Od dziś na ostatnie występy Teatru Atene­
um, które potrwają tylko do niedzieli włącznie* 
ceny zniżone. Dziś znakomita sztuka francuska 
„Szóste piętro" ze Stefanem Jaraczem na czele 
całego zespołu Ateneum. Jutro „Cieszmy się ży­
ciem".

— ŻYD. TEATR LETNI STRADOM 11. Urocza 
subretka Dżeni Lawicz jej partner H. Lewin wraz 
z zespołem żegnają dziś Kraków. Dziś dany bf* 
dzie następujący program: I akt. „Der rebecyu 
necht", II akt „Serke fun Baranowicz". HI. De­
filada artystyczna, humor, satyra, śpiew, tance-

— WIELKA ATRAKCJA W ŻYD. TEATRZb 
LETNIM STRADOM 11 Jutro rozpoczyna gościa* 
ne występy ,Di Idisze Bandę" w Krakowie. VT 
zespól*, występują asy sceny żydowskiej: Chana 
Grosheig, Liii Liliana, Malwina Rappel, ZyszZ 
Kac, Dawid Lederman, Leon Liebgold, Eisig Rot- 
man i inni. Grana będzie rewia w 2 częściach 
nrów. p. t. „Frejliche Kabcumin". Bilety do na­
bycia przez cały dzień przy kasie teatru.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek 8 wiecz.: „Szóste piętro".

ŻYDOWSKI TEATR LETNI 
Poniedziałek 8.45 wiecz. I „Di rebecyn* 

necht", „Serkie fun Baranowicz".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Dziewczę z dalekiej północy" .()* 
Parker i  Lec C asillo).

ADRIA: „Zw ycięska walka" i  „Gwiazda Bi* 
viery“.

ATLANTIC: „Danii. Pikowa" (Pierre Blanchoi* 
re) i „Kłopoty małej pani" (Fred Astaire)- 

LOPP: „Pobrali się zawęześnie" i  dodatki ko* 
lorowe.

PROMIEŃ: „Ostatni pociąg z oblężonego mi* 
sta" i  „Książę X" (Sonia H enie).

STELLA: Książątko E. Bodo).
SZTUKA; „Nancy Steele zginęła" J[W.

Laglen i  G. Lorre).
UCIECHA: Sym fonia m łodości (Dick PoyeJJk 

Strzał o północy (Ann Dvorak).
W ANDA: „Grzechy m łodości"

ZABURZENIA W TRAW IENIU. Specjallśol ć w ls to ^
sławy stw ierdzają zadowalająco wyniki działania natfl** 
nej wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEF A.

Jubileusz redaktora 
„Vorwartsu“ Ab. Kahan

N ow y Jork, 21. 7. ŻAT. Redaktor 
waertsu" Ab. Kahan obchodził w  tych  
78-lecie sw ych urodzin. Pionier dziennikarst^  
żydow skiego w  Ameryce i weteran żydow sk^  
go ruchu robotniczego otrzymał depesze 
tulacyjne z  całego św iata.
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G R Z E C  H  M Ł O D O Ś C I
Dri6 w  kinoteatrze „WANDA". — Wielkie arcydzie­
ło  filmem e, które wzruszy i zachwyci wszystkich

H Cudowna opowieść o pięknej kobiecie, która mimo woli wpadła w  sieci mętów społecznych. — W roli głównej: nowe fenomenalne
GLADYS GEORGE. — Uwaga! Sala nasza centralnie wentylowana, jest najchłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa.

objawieni*

W s o b o tg  dni 6. VIII. o godz. 3 pop. — W niedzielę dnia 7. VIII. o godzinie 10-tej i 12-tej przedpoł. P O R A N K I  F I L M O W E  z powyższego filmu

Ostry protest japoński w Npskwi
Ożywione narady członków rządu tokijskiego

Tokio, 31. 7. (R) Dzisiaj po południu m iała 
się  odbyć w  Tokio ważna konferencja m iniste­
rialna w  celu om ówienia sytuacji, jaka pow­
stała po incydencierw Czcngkufeng. W obec 
nieobecności kilku m inistrów, którzy w  n ie­
dzielę opuścili Tokio, konferencja ta nie od­
była się  i premier Konoye ograniczył się  do 
rozm ów z ministram i, którzy pozostali w  T o­
kio. Prem ier Konoye przyjął gen. Itagaki, m i­
nistra w ojny, Ugaki, m inistra spraw zagr., 
z którym i odbył rozmowę, trwającą prawie go- 
jdzinę.

Szef gabinetu premiera Akira Kazaml, przyj­
m ując przedstawicieli prasy, oświadczył, iż 
rozpatrzono sytuację m iędzynarodową oraz 
om awiano incydenty w  Czankufeng i Szatsao- 
ping

Tokio, 31. 7. (R ). Agencja Dom ei donosi: In­
cydent pod Szatsaoping, gdzie w ojska sow ieckie  
bez żadnej prow okacji ze strony japońskiej za­
atakow ały nieliczny oddział straży granicznej 
japońskiej pod ochroną ognia artyleryjskiego, 
był przedmiotem ożyw ionych konferencyj człon  
ków  rządu z premierem Konoye, m inistrem  spr. 
zagr. Ugaki i  m inistrem  w ojny Itagaki na czele. 
R ozm owy te  w ypełn iły  popołudnie. Prem ier 
konferow ał oddzielnie z m inistrem  wojny Ita­
gaki i  m inistrem  spr. zagr. Ugaki.

Szef gabinetu premiera Akira Razami ośw iad­
czył, iż premier w ezw ał m iniona wojny ItigaKi

do sw ej rezydencji i w ysłucneł ostatniego spra. 
wozdania z rozwoju wydarzeń pod Szatsaoping. 
Później premier odbył rozm owę z m inistrem  
spi. zagr. Ugaki, z którym om ów ił sytuację gra­
ni :zną. Min. spr. zagr. Ugaki zw ołał następnie 
konferencję wyższych urzędników m inisterstwa 
spr zegr, w  której w zięli udział wicem inister 
spr. zagr. Horinuszki, dyrektor seacji europej- 
sko-azjatyckiej Inouye oraz dyrektor sekcji in ­
form acyjnej Kawał. Przedmiotem obrad była 
również sytuacji graniczna.

Minister w ojny Itagaki zw ołał konferencję 
wyższych urzędników m inisterstwa spraw w oj­

skowych, w  której m. in. w zięli udział gen. Na* 
kamura i  płk. Inada ze sztabu generalnego. O- 
m awiano sytuację powstałą po incydencie pod 
Szatsaoping, na podstawie ostatnich inferm a- 
cyj.

Tokio, 31. 7. (R ). M inisterstwo spr. zagr. po 
rozmowach m inistra spr. zagr. z premierem Ko- 
noye postanow iło poiecic ambasadorowi japoń­
skiem u w  M oskwie Szigem itsu złożyć wobe< ko. 
ntisarzt ludowego do spraw  zagranicznych Lit­
winowa jak najostrzejszy protest z  powodu  
wczorajszych incydentów na pranicy manożur- 
sko-sow ieckiej.

Demarthe japońska w  Tientsinie
Tokio, 31. 7. (R) Agencja Domei donosi, iż 

konsul generalny japoński w  Tientsinie Tas.-i- 
ro dokonał demarche u władz koncesji francu­
skiej w Tientsinie z powodu odm owy władz 
francuskich wydania Japończykom  fałszerzy 
banknotów.

Na podstawie inform acyj żandarmerii japoń  
skiej, władze francuskie aresztowały 24 ub. 
m iesiąca 17-tu chińskich fałszerzy banknotów  
japońskich oraz zajęły przyiządy, używane do 
podrabiania pieniędzy. W ładze francuskie od- 
m »wiły jednakże Wydania aiesztoY anyelr w

ręce władz japońskich.

chiaskie mkiL spr. zagr. w nowej 
stolicy

Tokio, 31. 7. (R) W edług inform acyj, otrzy­
m anych z Szanghaju, urzędy chińskiego m ini- 
stssatwa spr. zagr. zostały już przeniesione z 
Hankau do Czungking. Szef sekcji inform acyj­
nej był ostatnim  w yższym  urzędnikiem chiń­
skiego m inisterstwa spraw zagr., który w  so- 
borę udał się sam olotem  z  Hankau dr Czung- 
'in g u .

NIEDZIELA SPORTOWA 
Dokładny terminarz naszych 
bokserów
W alczym y kolejno z W łocham i, Niemcami, 
Estonią, Szwajcarią, Łotwą, Szwecją, W ęgrami 
i  Finlandią.

Polski Związek Bokserski zgodnie z uchwała 
rocznego walnego zgromadzenia rezerwuje na 
drużynowe m istrzostwa P olsk i następujące 
term iny: 20 listopada, 4 i 18 grudnia 1938 r. 
8 i 21 stycznia 1939 r., 12 i 25 luty 1939 r., oraz 
12 marca 1939 r.

Indywidualne m istrzostwa w  grupach wyzna  
czone zostały na następujące term iny: 25 i 26 
marca 1939 r. w  W ilnie, Równem, Katowicach  
i  Toruniu. F inały rozegrane zostaną w dniach 
1 1 2  kwietnia 1939 r. w  Katowicach.

Na spotkanie m iędzypaństwowe zarezerwo­
w ano nast. term iny: 6 sierpnia br. Polska—  
W łochy w  W enecji, 7 listopada br. mecz P o l­
ska—Niem cy w  K olonii i Polska—Estonia w  
Łodzi, 11 grudnia br. Polska—Szwajcaria w  
W arszawie i Polska— Łotwa w Toruniu wzglę­
dnie Gdyni. 15 stycznia 1939 r. Polska—Szwe­
cja, 19 luty 1939 r. Polska—W ęgry w Pozna­
niu, 19 marca 193S r. Polska— Finlandia. Ter­
m iny ze Szwecją i F inlandią megą jeszcze ulec 
zmianie.
SZUŁCZYŃSKI ZASTĄPI PISARSKIEGO

Polska reprezentacja bokserska na mecz z 
W łocham i ulegnie dalszemu osłabieniu w sku­
tek kontuzji P isarskiego na obozie. Zastąpi go  
Szułczyński z Poznania.

DALSZE WYNIKI AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW] W  SZWECJI

D wudniowe zaw ody lekkoatletyczne w  Goe- 
tenborgu z  udziałem  zawodników ami rykań  
ik ich przyniosły szereg doskonałych w yników .

100 mtr w ygrał Ben Johnson w  czasie 10,4, 
na 800 m tr zw yciężył Borek w  czasie 1:54,7. 
na 1500 mtr. zwycięzcą był Amerykanin Fen- 
she w czasie 3:57,4, 400 mtr w ygrał Mallot 47,4, 
w dysku trium fow ał Szw id  Bi rgh rzutem 49,46 
w  trójskoku zw yciężył H allgren 14,57, skok

B. prefekt rumuński sprzeniewierzył
15 milionów lei

Czerniowce, 31 7. (O ). W  Romanesti wła- I rzy dopuścili s ię  sprzeniewierzenia 15 milio- 
dze rum uńskie aresztowały b. prefekta j  onela nów lei z kasy prefektury. Aresztowany pre- 
Veleanu oraz naczelnego inżyniera Russu, któ- I fekt był członkiem* b. partii liberalnej.

Samolo! stanaJ w płomieniach 
podczas pogrzebu kpi. Jonesa

Czerniowce. 31. 7. (R.) Podczas uroczystości 
pogrzebowych kapitana Jonescu w Czerniow' 
cach, zabitego w katastrofie lotniczej na Bu­
kowinie, jeden z sam olotów rum uńskich, który 
oddawał ostatnią część zmarłemu, przelatując

nad cmentarzom stanął nagle w  płom ieniach z 
powodu defektu motoru. Sam olot zm uszony był 
lądować, przy czym  został ciężko uszkodzony. 
Pilot i m cehanik w yszli z wypadku bez szw an­
ku

wzwyż wygrał Amerykanin Cruter 1,95, w sko­
ku w dał Stenuist osiągnął 7,07, w sztafecie 
4 razy 100 mtr Am erykanie m ieli czas 42,7.

W yniki drugiego dnia zawodów były nastę­
pujące: na 500 mtr Mallot ustalił now y rekort 
św iatow y w ynikiem  1:01,5 min. na 1)0 mtr 
przez płotki Szwed Lidman pobił rekord Euro­
py 14,3 sek.

W yniki pozostałych konkurenryj: 230 mtr 
Ben Johnson 21, 3, 1000 mtr. Lenard N ilsson  
2:28,8, rzut kulą Bergh 14,99, rzut dyskiem  
Soerlie (Norwegia) 47,38, skok w zw yż Cruter 
1,94, skok o  tyczce Varoff 4 mtr. Poza konkur­
sem  Am erykanin skoczył 4,22.

JAPONIA WYGRAŁA JUZ MECZ Z KANADĄ.

W  drugim dniu meczu tenisow ego o puchar 
Davisa w  strefie am erykańskiej Japonia zdo­
była trzeci punkt, zapewniając sobie zw ycię­
stw o. Para japońska Jam agishi-Nakano poko­
nała kanadyjską parę W ilson-W att 6:3, 6:3,

4:6, 7:5. Ostatnie dwa single nie wpłyną już na 
ostateczny w ynik.

AUSTRALIA PROWADZI 2:0 Z MEKSYKIEM.
W  pierwszym  dniu meczu tenisowego o pu­

char D arisa w strefie am erykańskiej pomiędzy 
Australią i M eksykiem, Australijczycy odnieśli 
dwa zw ycięstw a i  prowadzą 2:0.

Quist pokonał Hernandeza 6:1, 7:5, 6:4, a 
Brom wich zw yciężył Tąpię 6:4, 6:4, 8:4.

SYN POKONAŁ SWEGO OJCA NA ZAW O­
DACH LEKKOATLETYCZNYCH

Na zawodach lekkoatletycznych o  m istrzo­
stw o Szwajcarii doszło do dość oe ginalnego  
pjeaynku pomiędzy ojcem  a synen. w  chodzie 
na 10 kim . Z tego pojedynku zw ycięsko w y  
szedł syn  Fritz Schwab, który zdobył m istrzo­
stw o w  tej konkurencji w  czai it 47:11. OjciM  
jego Artur T ell Schwab zajął drugie miejsce 
u czasie 47:51,4.
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Mm. Beck w Goeteborgu
Goeteborg, 31 7. PAT. Minister spraw zagra­

nicznych Józef Beck w tow arzystw ie małżonki 
przybył dziś na pokładzie statku „Holland" do 
Goeteborgu, po czym udał sig w dalszą drogg 
do Oslo.

Sprawa lekarzy - specjalistów
W arszawa, 31. 7. (A.) Naczelna Izba Lekars­

ka w ystąpiła do M inisterstwa Opieki Społecznej 
o  w j danie specjalnego rozporządzenia o w yko­
nyw aniu praktyki lekarskiej dla otrzymania 
tytułu lekarza-specjalisty. Brak tego rozporzą­
dzenia powoduje ogłaszanie sig za specjali­
stów lekarzy nie posiadających kw alifikacji 
specjalnych, co wprowadza w błąd publicz­
ność, obniżając jednocześnie autorytet leka­
rzy.

Ochrona przed czerwonką
W arszawa 31. 7. (A) W związku ze zbliża­

jącym  sig sezonem  ow ocow ym  wydane bgdą 
przez władze sanitarne plakaty ostrzegawcze, 
na których widnieć bgdą w skazówki dla pu­
bliczności, co należy uczynić dla uniknigcia 
zachorowań na czerw ong.

Plakaty te rozklejone bgdą we w szystkich  
wigkszych m iastach P olski w ilości stukilku- 
dziesigciu tysięcy egzemplarzy.

Red. Mitzner zwolniony 
z więzienia

W arszawa, 31. 7. (A.) Z wigzienia central­
nego w W arszawie został zw olniony redaktor 
„Dziennika Ludowego", Zbigniew Mitzner, k tó. 
ry odsiadywał pigciom iesigczną karg wigzienia 
z wyroku wydanego w procesie prasowym.

Litewska rada państwo
Ryga, 31. 7. (T.) Z Kowna donoszą: Przewod­

niczącym rady państwa m ianowany został m i­
nister sprawiedliwości, M aczulis, w iceprzewod. 
niczącym  zaś członek rady, Pepeczkis.

Likwidacja organizacji młodzie­
ży komunistycznej na Łotwie

Ryga, 31. 7. PAT. Policja zlikw idow ała n iele­
galną organizacjg m łodzieży kom unistycznej, a- 
resztując 16 osób w wieku lat 17 do 22. Jak 
wynika z zeznań, złożonych przez przewódców  
organizacji, rozpoczęła ona sw ą działalność 
przed trzema laty, prowadząc przy pom ocy u- 
lotek i nielegalnych zebrań propagandę, m ają­
cą na celu walkę z obecnym  ustrojem  państwa. 
Organizacja nosiła  nazwę „Zv iązku łotewskiej 
młodzieży pracującej". *

Echa zajść kłajpedzkich
Kowno, 31. 7. PAT. N ajwyższy trybunał l i ­

tew ski w Kownie stwierdził, że rozpatrywanie 
sprawy o zajścia kłajpedzkie należy do kom pe­
tencji sądu w ojskow ego i dlatego cała sprawa  
będzie przekazana władzom centralnym.

Napady na Litwinów 
w Kłajpedzie

Kowno, 31. 7. PAT. Prasa litew ska od tygo­
dnia donosi o powtarzających się napadach na 
Litwinów i biciu szj b w sklepach litew skich w  
Kłajpedzie. Ostatnio wybito szyby w jednej z 
restauracyj litew skich w Kłajpedzie.

Ustawy norymberskie 
w b. Austrii

W iedeń, 31. 7. PAT. Zagadnienie powstałe na 
skutek usunięcia z dniem 1 sierpnia służących  
ze służby u Żydów, rozwiązane zostało rozpo­
rządzeniem Gauleitera Globocnika w ten spo­
sób, że w s /y stk ie  te służące, które przybyły do 
m iast austriackich po 1 sierpnia 1936 r., zm u­
szone są powrócić na w ieś do sw oich m iejsc  
rodzinnych ł  pośw ięcić sig pracy nu roli. Pozo­
stałą częścią służących zajm ie sig niem iecki 
Front Pracy.

Gwałtowne burze w Tyrolu
W iedeń, 31. 7. (T.) Panujące od kilku 'diii 

burze i ulewy w  Tyrolu wschodnim  wyrządziły  
w ielkie szkody. Cztery m osty zostały zerwane. 
Plony w kiiku m iejscow ościach zniszczone.

w

Obchód Święta Ludowego 
w Krakowie

z  udzia łem  P. P .  S . i Stronnictwa Ludowego
Kraków, 1 sierpnia 

Wczoraj obradował w Krakowie zjazd po­
w iatow y Stronnictwa Ludowego, pod przewód 
nictwem  prezesa Jana Gajocha. Jak wiadomo, 

prezes Gajoch został ostatnio uniewinniony  
pizez Sąd Apelacyjny, gdzie odpowiadał za u- 
dział w strajku rolnym .

Na zjeździe w ygłosił dłuższe przemówienie 
b. min. W ójcik. W  przemówieniu sw ym  p.

W ójcik m ów ił o audiencji u Pana Prezydenta 
R. P. oraz sw ym  wyjeździe do Czechosłowacji.

Na zjeździe uchwalono program obchodu 
Święta Ludowego w dniu 15 sierpnia. Po na­
bożeństwie nastąpi złożenie wieńca na płycie 
Nieznanego Żołnierza, poczem odbędzie sig 
zgromadzenie w Rynku. Na zgromadzenie za­
proszeni bgdą przedstawiciele P. P. S. i  Stron­
nictwa Pracy.

Dwaj fryzjerzy wywolaliawan- 
turęnaui Miodowej

Na ulicy Miodowej doszło wczoraj do bu­
rzliwego zjaścia, w ywołanego przez dwóch a- 
wanturników, którzy znaleźli się wkońcu w a- 
reszcie. Do domu przy ul. Miodowej 1. 19 przy­
szli dwaj osobnicy, którzy zachowywali się a- 
gresyw nie wobec lokatorów.

Na tym tle doszło do awantury, gdyż osob­
nicy ci, na zwróconą im  przez dom owników  
uwagę, wszczęli bójkę i rzucili się na lokato­
rów, raniąc ich dotkliwie ostrym i narzędziami. 
Jak zostało stwierdzone, napastnicy używali w  
czasie bójki nożyczek.

Po zranieniu kilku osób, napastnicy rzucili 
się do ucieczki. Świadkowie zajścia rzucili się 
za nim i w pościg. Jednego z napastników ujęto 
na ul. Krakowskiej, drugi natom iast ukrył się

; w jednym  z domów na Stradomiu, został jed­
nak wkrótce aresztowany.

na m iejsce wezwano karetkę Pogotowia Ra­
tunkowego, którego lekarz opatrzył trzy osoby, 
przewożąc jedną osobę, poważniej kontuzjono- 
waną na stację.

Jak się dowiadujm y, napastnikam i są  Ma­
rian Drozd i  Roman Siwek, fryzjerzy. Pobity  
został przez nich mgr Leopold W eintraub, który  
doznał ran klatki piersiowej, dalej służąct Ma­
ria Chramiec, oraz 601etni W . Spalterer i  jego  
dwaj synow ie.

Podobno obaj fryzjerzy starali się nawiązać  
znajom ość z jedną ze służących tego domu i  na  
tym  tle doszło do incydentu, w: czasie którego 
pobili służącą i  lokatorów .-

Ucieczka trzech włamywaczy z  mieszkania 
na ulicy Dietla w Krakowie

W  domu przy ul Dietla 1. 51 w  Krakowie 
zajmuje m ieszkanie p. Fryda Eiselm an. Mie­
szkanie to stało się w  godzinach popołudnio­
w ych objektem zainteresowania szajki w ła­
m ywaczy, którzy nie zdołali jednak zrealizo­
wać sw ych zamierzeń.

Około godz. 5-tej popołudniu, gdy nikogo  
nie było w m ieszkaniu, zakradli się tam złodzie­
je, którzy przystąpili do pracy. Splądrowali 
oni mieszkanie, spakowali skradzione rzeczy 
w  toboły i zamierzali udać się w  drogę po­
wrotną. W  tym  jednak mom encie nastąpiła  
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nieoczekiwana przeszkoda.
O godz. 5.30 pop. powróciła bowiefr 'd<T'do- 

mu służąca Maria Hanusiak. Zapukała ona do 
drzwi, a gdy nikt jej nie odpowiadał, nacisnę­
ła klamkę. W  tym  m om encie spostrzegła, że 
od wewnątrz ktoś przytrzymuje drzwi. Zorien­
towała się mom entalnie w  sytuacji i  poczęła  
krzyczeć. W  tej chw ili otwarły się drzwi i  w y­
padło z nich 3 osobników, którzy pobiegli w  
stronę klatki schodowej. Zanim sąsiedzi zo­
rientowali się w  sytuacji, włam ywacze zbiegli.

Przyznanie Bułgarii równouprawnienia 
w dziedzinie zbrojeń

Ateny, 31. 7. (R ). Dzisiaj w Salonikach zo­
stała podpisana przez premiera greckiego Me- 
taxasa i ministrów, reprezentujących porozu­
m ienie bałkańsKit z jednej strony a premiera 
bułgarskiego K iosseiwanowa — z drugiej 

strony — wspólna deklaracja, anulująca klau­
zule w ojskow e m orskie i lotnicze układu w 
Neuilly, t. zn. przyznająca Bułgarii równou­
prawnienie w sprawie zbrojeń.

W ielkie mocarstwa, głównie zainteresowa­
ne w te.i sprawie, W . Brytania, Francja i  W ło­
chy, były inform owane o rokowaniach, które 
obecnie zostały zakończone i nie zgłosiły  sprze 
ciw u zgodnie z uchwałą, powziętą 14 kwietnia  
1935 r. w Stresie, w m yśl której zalecono za­
interesowanym  państwom, by sprawę tę załat­
w iły w drodze układów w ramach ogólnych i 
regionalnych gwarancyj bezpieczeństwa.

Wdowa po Dolfussie osiedli się 
w Anglii

Bern, 31. 7. (R.) W edług krążących pogłosek, 
wdowa po kanclerzu D olfussie wkrótce ma opu. 
ścić wraz z dziećmi Szwajcarię, by osiedlić się  
na stałe w  Anglii.

Konferencja premiera egipskiego 
z brytyjskim min. kolonii

Londyn, 31. 7. (ŻAT,) Premier Egiptu, Mach- 
mud Pasza, który bawi obecnie w Londynie  
odbył konferencję.z m inistrem  kolonii. Jak do­
noszą, w  toku konferencji om ów iono również 
sytuację w Palestynie.

Nominacja markiza Readinga
Londyn, 31. 7. (ŻAT.) Markiz Reading został 

m ianowany przewodniczącym  centralnej rady 
szacunkowej (Central Valuation Board), prze­
widzianej w ustawie węglowej z roku 1938. U- 
rząd ten przeprowadzić ma nacjonalizację ko­
palń w ęglow ych i  w ypłatę odszkodow ań-w łaś­
cicielom .

Podróż ks. Julianny 
holenderskiej

H elsingfors, 31. 7. (T .) Prasa dond!i,'że nie­
bawem  przybyć ma do Finlandii wraz z m ał­
żonkiem  księżna Juliana holenderska, która w  
chw ili obecnej znajduje się w podróży prywat­
nej po Danii. Księżna Julianna zamierza udać 
się  z Danii do Szwecji, następnie zaś do F in ­

landii.
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Nowy incydent w  Czechosłowacji
Niem ieckie biuro  in f o r m a c y jn e  rozsiew a w iadom ości  

o pobiciu  Niem ca w  P radze
Berlin, 31. 7. PAT. W  nocy z 29 na 30 bm. 

dokonano w jednej z restauracyj na Starym  
■ M ieście w Pradze napadu na lekarza dr. Stel- 

ziga, narodowości niem ieckiej. W edług relacji 
niem ieckiego biura inform acyjnego, dr. Stel- 
zig został podczas spożywania posiłku w re­
stauracji obrzucony obelgam i przez gości na­
rodowości czeskiej. Chcąc uniknąć zajścia dr 
Stelzig w tow arzystw ie przyjaciela opuścił re­
stauracją, wówczas grupa, licząca około 30 o- 
sób napadła na dr Stelziga na ulicy i pobiła do 
do utraty przytom ności.

„Berliher Boersen Ztg" nadaje temu zajściu  
polityczne znaczenie, kom entując pobicie dr 
Stelziga, jako przykład upośledzenia obywate­
li narodowości niem ieckiej. Lord Runciman 
po przyjeździe do Pragi — pisze dziennik nie­
m iecki —  będzie mógł naocznie przekonać się,

Amsterdam, 31. 7. PAT. Po 14-dniowych o- 
bradach zam knięty tu został m iędzynarodowy  
kongres geograficzny, bardzo licznie obesłany  
przez państwa europejskie.

Z ważniejszych referatów polskich należy  
w ym ienić: referat prof. Arctowskiego „o zm ia­
nach klim atu na ziemi", prof. St. Paw łow skie­
go „O morenach czołowych" i  „O krajobrazie 
geograficznym " prof. Sm oleńskiego „O po­
wierzchniach erazyjnych", prof. Lencewicza 
„O morenach czołowych", prof. W inida „O 
Gdyni i Gdańsku, jako portach polskich", a w  
sekcji kartografii referat płk. dypl. Zieleńskie- 
go.

Prof. Zaborowski zaproponował w ydanie  
atlasu antropologicznego. Ze strony polskiej 
złożono również kilka kom unikatów do sekcji 
m etodologiczno-dydaktycznej.

W  czasie kongresu odbyły się również wybo 
ry  do władz naczelnych unii geograficznej. 
Na m iejsce ustępującego prof. Romera wybra­
n y został w charakterze wiceprezydenta kom i­
sji wykonawczej unii prof. St. Paw łow ski, tak, 
że jesteśm y reprezentowani obok Anglii, Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych, Niem iec, W łoch i  
H olandii. Poza tym  Polacy wybrani zostali do 
kom isyj: zaludnienia —  prof. Sm oleński i 
prof. Czekalski, do kom isji teras —  prof. Len-

Rangun, 31. 7. (R) W  m iejscow ości Manda- 
lay, odległej o 65 kim . na północ od Rangunu, 
w ydarżyły się poważne zajścia na tle antago­
nizm ów religijnych. W  walkach ulicznych zgi-

Polska pokonała Czechosłowację 
4 :1  w tenisie pań

W  niedzielę zakończył się w W arszawie m ię­
dzypaństwowy mecz tenisow y pań Polska— Cze­
chosłowacja o puchar królowej Marii jugosło­
wiańskiej i  m istrzostwo środkowej Europy. 
Zwyciężyła Polska w stosunku 4:1. Jedyne zw y. 
cięstw o dla Czechosłowacji uzyskała Hein-Muel- 
ler nad m łodziutką Łuniewską. W e w szystkich  
innych spotkaniach zw yciężyły Polki.

Ostatniego dnia w niedzielę odbyły się pozo- 
stałe single. Hein-Mueller, jak już zaznaczyliś­
my, pokonała. Łuniewską w  2 ch setach 6:1, 6:1.

W  drugim spotkaniu Jadwiga Jędrzejowska 
pokonała Deutsch łatw o w 2-ch setach 6:2, 6:0. 
Czeszka staw iła opór jedynie w pierwszym  se­
cie. Po żdobyehi pierwszego gema przez Polkę 
ogrom nym  w ysiłkiem  udało się  Deutsch w yrów , 
łtać, a następnie po uzyskaniu dwóch dalszych

że poza oficjalnym i mowam i i  powitalnym i
artykułam i słychać też w Pradze nieokiełzna­
ne okrzyki: „Bić Niemców".

Hitler i Henlein we Wrocławia
Berlin, 31. 7. PAT. Do W rocłhwia, gdzie od­

bywają się dzisiaj uroczystości zakończenia i- 
grzysk sportowych, przybył również kanclerz 
Hitler. Jednoczesny pobyt we W rocławiu kan­
clerza i prawie w szystkich czołowych dygnita. 
rzy Rzeszy i przewódców partyjnych, a m iano­
w icie min. Goebbelsa, Fricka, Rusta, Gauleitera 
Seyss Inąuarta, przewódcy S. S. Himmlera, dr 
Leya, Tschammer und Osten i  przede w szyst­
kim  Konrada Henleina, jest w tutejszych ko­
łach politycznych i zagranicznych żywo kom en. 
towany. Koła te przypuszczają, że kanclerz, ko­
rzystając z pobytu w e W rocławiu, odbędzie roz­
mowę z Henleinem .

cewicz, do kom. wydawniczej map starożyt­
nych: doc. Olszewicz, do kom . wahań klim a­
tycznych —  prof. Arctowski, do kom. powierz­
chni erazyjnych —  prof. Czyżewski.

Prezydentem międz. unii geograf, został w y­
brany Francuz prof. de Martonne.

W  spraw ie oznaczenia m iejsca przyszłego 
kongresu nie powzięto żadnych decyzyj.

Organizacja obecnego kongresu stała na w y­
sokim  poziomie, a gościnność Holendrów, ja­
koś gospodarzy dała się  poznać w  całej pełni. 
Liczne b y ły . głosy delegątów obcych m ile  
wspom inających kongres w Polsce z r. 1934.

Globalnie Polacy utrzym ali dawny stan po­
siadania, a przewodnicząca rola nasza, dzięki 
licznemu udziałowi została nadal zachowana.

Polacy wezmą obecnie udział w wycieczkach 
krajo- i  tereno-znawczych, w których będą 
m ieli okazję zapoznania się z różnym i dziedzi­
nami życia i przyrody holenderskiej.

Obecny kongres był w ielkim  sukcesem  nau­
kowym , dzięki znaczeniu wiadom ości facho­
wych, złożonych w form ie raportów, które 
uczestnik otrzym ał wydrukowane jeszcze 
przed rozpoczęciem kongresu.

W  kongresie —  najliczniej czym od czasu 
w ojny światow ej — brało udział około 1200 
uczestników.

nęło 67 osób a 420 odniosło rany. Szkody w y­
rządzone przez motłoch, który podpalał i ra­
bował sklepy oceniają na kilka m ilionów fun­
tów.

gemów przez Jędrzejowską poprawiła na 3:2, 
ale to było już wszystko, na co stać .było Czesz- 
kę. Pozostałe gemy wygrywa Polka już bez naj­
mniejszego w ysiłku. W drugim secie zrezygno- 
wana Deutsch nie staw iła już zupełnie oporu 
i oddaje Seta bez walki.

Rumunia przegrywa z Polskę 
w tenisie 0:5

W  Brasovie zakończył się w niedzielę m ię­
dzypaństwowy mecz tenisowy Polska—Rumu­
nia. Zwyciężyła Polska w stosunku 5:0.

W  niedzielę w pozostałych singlach Spychała  
pokonał Schmidta 6:4, 5:7, 8:10, 6:3, 6:4, a Ba. 
w orow ski odniósł zw ycięstw o nad Tanasescu  
2:6, 8:6, 6:1. Ze względu na zapadający mrok 
Rumuni zrezygnowali z dalszej walki, oddając 
zwycięstwo Polakowi.

Na zawodach obecny był ambasador polski 
w Bukareszcie Raczyński.

święto pałkowe w Wadowicach ■'
W adowice, 31. 7. PAT. Dzisiaj w  W adowi­

cach z okazji św ięta m iejscowego pułku pie­
choty odbyła się m anifestacja ludności i całe­
go powiatu na rzecz armii i jej Naczelnego W o­
dza.

Rozwiązanie kartek! 
drożdżowegc

W arszawa, 31. 7. O ficjalnie komunikują*
W  wyniku badań nad kształtowaniem  się sto­

sunków w przem yśle drożdżowym, prowadzo­
nych od dłuższego czasu na terenie zaintereso­
wanych resortów, zapadła w rządzie decyzja 
rozwiązania kartelu drożdżowego.

Orzekając rozwiązanie kartelu z dnia 15 sier­
pnia r. b. p. m inister Przem ysłu i Handlu za­
rządził niezwłoczną likwidację tej organizacji.

R ównocześnie zainteresowane przedsiębior­
stwa m ają poająć starania w kierunku powoła­
nia nowej organizacji przemysłu drożdżowego, 
która zadość uczynić ma wymaganiom, jakie 
przem ysłowi temu zakreślają potrzeby gospo­
darstwa narodowego kraju.

Jeżeli do 1 października zainteresowano  
przedsiębiorstwa n ie zdołają utworzyć tego ro­
dzaju nowej organizacji w  drodze dobrowol­
nego porozum ienia —  rząd będzie m ógł sk o­
rzystać z uprawnień przysługujących m u na 
zasadzie ustawy o m onopolu spirytusow ym  i 
powoła przymusową organizację dla produk­
cji i zbytu drożdży.

Znamienny dekret rząaa Kzeszy
Berlin, 31. 7. PAT. N iem ieckie uiuro inform a­

cyjne zapowiada ogłoszenie dekretu, zawierają­
cego wykaz stref, w których nic w olno będzie 
przebywać w ojskow ym , będącym w  służbie  
czynnej państw obcych. Dekret ten wejdzie w  
życie z chwilą ogłoszenia.

Wykoleił się pociąg
Kingston® (Jam ajkaL 3L 7. (R). Pociąg, po­

dążający* z  łdóntego ao  Kingstonem w ykolei! 
się; Liczba; 'ofiar dotychczas nie została, o ficja l­
n ie stwierdzona.

Eksploatacja pól naftowych 
Irakr

Bagdad, 31. 7. (R.) Rząd Iraku postanowi! 
przystąpić do eksploatacji pól naftow ych w  okd 
licy Bassorah. Koncesja została udzielone to­
warzystwu, które obecnie eksploatuje rurociągi 
w H aifie i Tripoli. Towarzystwo to w  rzeczy 
w istości już obecnie posiada monopol na ek»  
ploatację pól naftow ych Iraku.

Powódź w Rumunii
Czerniowce, 31. 7. PAT. Z Konstancy dono­

szą o wielkich szkodach, jakie w ynikiy w sku­
tek ulewnych deszczów w  gminach Doroban- 
tu, Tepes Voda i Baltagesti. Nagromadzona w 
w ielkiej ilości woda na polach zniosła całi 
zżęte snopy zboża, pozbawiając ludność ty c i  
gmin tegorocznych zbiorów polnych.

Zderzenie dwóch pociągów
Paryż, 31. 7. (R.) W czoraj o godz. 18 min. 20 

pociąg kolei podziemnej, podążający w  kierun­
ku stacji Nation, wpadł na pociąg, stojący na 
stacji Combat, 47 pasażerów, którzy odnieśli 
lekkie rany, po opatrunku udało się do domu. 
Tylko jednego z rannych umieszczono w  szpi­
talu.

NIEMCY POKONAŁY JUGOSŁAWIĘ 3:2, 
ZDOBYWAJĄC MISTRZOSTWO STREFY  
EUROPEJSKIEJ.

W  finałow ym  meczu tenisow ym  o  pucha* 
Davisa w strefie europejskiej Niem cy pokona­
ły  Jugosławię 3:2, zdobywając m istrzostwo teł 
strefy.

W  niedzielę rozegrano pozostałe single:
W enkel pokonał Palladę stosunkow o katwi 

6:3, 7:5, 6:1.
Niem cy mając wygrany już mecz, w ycofał] 

Metaxę i na jego m iejsce w ystaw iły rezerwo 
wego Redlą. Kukuljevic w ygrał z Redlem bar 
dzo łatw o w 3-ech setkach 6:4, 6:3, 6:2.

Zamknięcie międzynarodowego
kongresu geograficznego w Amsterdamie

Krwawe walki religijne w Mandalay
420  o s ó b  rannych, 6 7  zabitych
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Kronika krakowską
Dyżury aptek. -jr v  —

Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. 13, 
Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 
66, Brodzińskiego 1, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Ofiara nożownika
Wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul. Kącik, 

do Zygmunta Maśnickiego, la t 32, zamieszkałego 
przy Placu Zgody 3, który został zraniony no­
żem prze nieznanego mu osobnika. Lekarz prze­
wiózł Maśnickiego do szpitala św. Łazarza, celem 
zeszycia rany.

Wpadła pod motocykl
Paskowski Roman, (lat 18), zam. przy ul. Wie­

lopole 10, najechał motocyklem na Al. 29 Listo­
pada ,na przechodzącą Anielę Smoczek ,(lat 17), 
zam .przy ul. Wjazd nr 6, wskutek czego dozna­
ła ona lekkiego potłuczenia głowy. Wezwane Po­
gotowie Ratunkowe przewiozło ją do szpitala św. 
Łazarza, skąd po zaopatrzeniu odesłana została do 
domu.

Wyratowano topielca
W godzinach południowych zawezwano Straż 

Pożarną nad Wisłę, gdzie kąpiący się 16-letni 
Majtlis Izak, zam. przy ulicy Starowiślnej 87 za­
czął tonąć. Wyciągnięto chłopca na brzeg i odra­
towano.

śmiertelny wypadek 
przejechania

W godzinach wieczornych przywieziono na 
stację Pogot. Ratunkowego w stanie beznadziej­
nym rowerzystę, Matulę Rudolfa, zam. przy Alei 
Skrzyneckiego, przejechanego przez auto, które­
go numer nie został stwierdzony. W niedługo po 
tern nieszczęśliwa ofiara nieostrożnego szofera 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności.

Ostatnie wiadomości sportowe 
Polska pokonała Rumunię w lek­
koatletyce różnicą 47 punktów

W  niedzielę zakończył się w Czerniowcach 
m iędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny P ol­
ska —  Rumunia- Podobnie, jak w pierwszym  
dniu, Polska m iała przygniatającą przewagę 
nad Rumunami. Rezerwowa drużyna polska za­
jęła w szystkie pierwsze m iejsca za wyjątkiem  
rzutu oszczepem i  prawie wszystkie drugie m iej­
sca. Jedynie w  4-ch konkurencjach Rumuni 
sk lasyfikow ali s ię  na drugich pozycjach.

W  ogólnej punktacji Polska wygrała mecz 
w  stosunku 96:49, a więc różnicą 47 punktów. 
Należy zaznaczyć, że w Czerniowcach panowały  
w  oba dni tropikalne upały. Polacy walczyli 
jednak niesłychanie ambitnie.

Pierwszą konkurencją drugiego dnia był bieg 
na 110 m. przez płotki. Haspel spóźnia się ze 
startem i prowadzenie obejmuje Polak rum uń­
ski Majeszczuk. Między drugim a trzecim płot­
kiem  Haspel wyprzedza Majeszczuka i przez n i­
kogo nie zagrożony zwycięża w czasie 15,6, dru­
gie m iejsce zajm uje Rumun Crupca w czasie 
16,7 przed M ajeszczukiem 17. Drugi Polak Mu­
cha zajął 4-te m iejsce w czasie 17,3. Mucha zo­
stał w ystaw iony w ostatniej chw ili zamiast Su­
likow skiego, który odniósł kontuzję nogi,

W skoku wzwyż pierwsze dwa m iejsca zajęli 
Polacy: pierwszym  był K alinowski 175 przed 
Rejske 175 (po rozgryw ce). Trzecie i czwarte 
m iejsce zajęli kolejno Rumun Spaniol 170 przed 
Stoichitescu 170 (również po rozgryw ce).

W  biegu na 400 m. Śliwak wychodzi ze star­
tu jako ostatni i  prowadzenie obejmuje Rumun 
Nem es. P o  200 metrach Śliwak wysuw a się na 
czoło i  bez większego w ysiłku kończy bieg jako 
pierwszy w czasie 51,2. Drugim był Polak Dro­
zdow ski 51,5, 3) Nemes (Rum unia) 52,3, 4) Ior- 
dache (Rum unia) 53,4.

Rzut dyskiem  wygrywa Fiedoruk (Polska) 
osiągając 44,03 przed Polakiem  Praskim 42,85,
3) Borcoman Rumunia) 37,30, 4) Gurau (Ru­
m unia) 35,95.

W  biegu na 1500 m. Staniszewski, który miał 
Zastąpić Kucharskiego n ie startował. Początko­

w o prowadził W inecki przed Soldanem. Na f i­
niszu w ysuw a się jednak na czoło Soldan i w y­
grywa bieg w  czasie 4:05,2. Przed metą W lnec- 
kiego m ija jeszcze Rumun Kiss, który zajmuje 
drugie m iejsce w  czasie 4:07,1, 3-im był W m ec- 
ki 4:09,7 przed Ahmedem (Rum unia) 4:39.

W  trójskoku Polacy zajęli znowu dwa pierw  
sze m iejsca. Luckhaus uzyskał 14,28 a Hoffman  
14,17. Z Rumunów Calistrat osiągnął 13,53, a 
Talski 13,12.

W  rzucie oszczepem jedyne zw ycięstw o dla 
Rumunów odniósł Vamanu, który uzyskał 
62,59, bijąc rekord Rumunii. Mikrut (Polska) 
zajął drugie m iejsce 59,81. 3-cim był Rumun 
Hoeckel 53,82. a 4-tym M anugiewicz (Polska) 
53.00.

W  sztafecie olim pijskiej (800 razy 400 razy 
200 razy 200) pierwsze m iejsce zajęła Polska  
w składzie Staniszewski, W inecki, Trojanow­
ski i Danowski w czasie 3:39,1. Rumunia osią­
gnęła czas 3:44,5.
REORGANIZACJA PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW ŚLĄSKA

W  Katowicach odbyło się nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie klubów piłkarskich Śląska, po­
św ięcone sprawie reorganizacji piłkarskich m i­
strzostw Śląska.

Na zebraniu było reprezentowanych 89 klu­
bów, dysponujących 308 głosam i. K walifiko­
wana większość w ynosiła 155 głosów , a statu­
towa większość, wymagana do uchwalenia re- 
organizacji — 205 głosów .

W wyniku obrad uchwalono 230 głosam i re­
organizację piłkarskich m istrzostw Śląska. U- 
chwała ta wchodzi w życie z dniem 31 lipca, wo­
bec czego nadchodzące mistrzostwa śląska od­
będą się już według nowego planu.

Nadmienić należy, że plan przewiduje ligę 
śląską, złożoną z 10 klubów, następnie ligę dru­
gą z 12 klubów, oraz 3 grupy klasy „A“.

Z obecnego planu został zupełnie wyłączony  
podokręg bielski, który z dniem 15 bm. na m o­
cy uchwały walnego zebrania P. Z. P. W . prze­
chodzi do okręgu krakowskiego.

Inowacją nowego planu rozgrywek jest to, żt 
znosi się zupełnie rozgrywki elim inacyjno do 
wyższej klasy i  kluby aw ansują automatycznie 
po zdobyciu m istrzostwa odnośnej grupy i kia. 
sy,

UKRAIŃSKI „SIAN" WCHODZI 
DO LIGI LWOWSKIEJ

Decydujące spotkanie o wejście do lwow skiej 
ligi okręgowej pomiędzy drużynami „Sian" 
(Przem yśl) i T. S. L. (Lw ów ) zakończyło się  
wynikiem  rem isowym  1:1 (1:1). Zawody prze­
prowadzone zostały tym  razem w zupełnym  
spokoju wobec 4.000 widzów. Na skutek pow yż­
szego wyniku „Sian" wchodzi definitywnie do 
ligi okręgowej.
STOŁECZNA LEGIA POKONAŁA POGOŃ 
LWOWSKĄ W PIŁCE WODNEJ 

Na kąpielisku Żelazna W oda odbył się w n ie­
dzielę mecz waterpolowy o wejście do ligi piłki 
wodnej pomiędzy drużynami Legii (W arszawa) 
i Pogonią lwowską. Zwyciężyła Legia w stosun­
ku 6:0 (3:0). Bramki dla Legii strzelili: Zubo­
wicz 3, Turenko, Kosowski i Konarek pod jed­
nej. Sędziował p. Szabłowski z W arszawy.
NAJLEPSI LEKKOATLECI 17-tu PAŃSTW  
EUROPY I AMERYKI NA STARCIE 

„Londyńska olimpiada lekkoatletyczna", jak 
prasa angielska nazywa wielkie lekkoatletycz­
ne zawody, które odbędą się dziś w poniedzia­
łek 1 sierpnia w Londynie, zgromadzi na star­
cie czołowych reprezentantów następnujących  
17 państw: Ameryka (12 zaw odników ), W io­
chy, Polska, Węgry, Holandia, Irlandia, Kana­
da, Francja, Belgia, Norwegia, Szwecja, Szwaj­
caria, Grecja, Estonia, Dania. Łotwa i W ielka  
Brytania. Do najsilniejszych należą ekipy A- 
meryki, W łoch, Polski, Węgier, Holandii, no 
i oczyw iście gospodarzy — W ielkiej Brytanii.

W poszczególnych konkurencjach startować 
będą następujący zawodnicy polscy:

Noji na 3 m ile ang., Gierutto w  rzucie kulą  
i dyskiem. Gąssowski m iał startować na 880 
yardów, ale nie mógł w yjechać do Londynu.

Bieg ten będzie największą atrakcją zaw o­
dów. Będzie to pojedynek m iędzy mistrzem

św iata na 1 m ilę Anglikiem  W oodersonem , mi< 
strzem W . Brytanii na pół m ili Collyerem, i 
koalicją znakom itych biegaczy kontynental 
nych, jak olim pijczyk Lanz: i znakom ity sprir 
ter USA. Fenske. Drugą atrakcją będzie bief 
na 3 m ile ze względu na pojedynek Szabo, No- 
jego, Rice i Beviacqua (mistrza A nglii). W  bie­
gu na 440 yardów bierze udział 4 finalistów  
olim pijskich Brown (A nglia), Roberts (A ngia), 
Fritz (Kanada), Loaring (Kan.).
WŁOCHY POKONAŁY FRANCJĘ 13:3.

W  Rzymie rozegrany został m iędzypaństwo­
wy mecz bokserski amatorskich reprezentacyj 
Francji i W łoch. W łosi, którzy w ystąpili w o- 
słabionym  składzie, odnieśli mimo to zdecydo­
wane zwycięstwo 13:3.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Komunikat meteorologiczny z dn. 31. 7. 1938. 

Stan pogody w Polsce dziś o godz. 8 rano: 
Rankiem dnia dzisiejszego w dzielnicach połu­

dniowych oraz miejscami na Wileńszczyźnie i Po­
morzu było pochmurno i mglisto, na pozostałym 
zaś obszarze kraju panowała pogoda słoneczna o 
niewielkim zachmurzeniu lub zupełnie bezchmur­
nym stanie nieba. Temperatura o godz. 8-ej w y­
nosiła od 16 do 25 stopni. Opady w ciągu doby 
ubiegłej ogarnęły Polesie, Wołyń, oraz częściowe 
Wileńskie, Podole, Kujawy, Mazowsze i  .Wielko- 
polskę.

Przewidywany przebieg pogody w 1. 8:
W całym kraju słonecznie i bardzo ciepło (tem­

peratura około 30 stopni. Słabe w iatry miejscowe 
lub cisza.

Zarząd T. K. O. w Wołkowysku poszukuje dla gimnazjów 
kupieckiego i ogólnokształcącego następująco siły  nau­
czycielskie:

Do języków obcych: angielski, francuski, nie­
miecki i łacina, 

historia,
wychowanie fizyczne, 
komercjalista.
Pożądane polne kwalifikacje O ferty i  życiorysem i 

fotografią skierować: .WOŁKOWYSK, skrzynka poczt. 57.
5247L

ANGIELSKIEGO 
KARMEL. KOLETEK TRZY

NOSZONA garderobę, Ma­
szyny do szycia kupuję. — 
płacę najlepsze ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. Tel. 168-21 

3617g

DWAGA1 K upuję wszelką 
noszoną garderobę, obuwie, 
bieliznę. Plącę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro­
wiślna 71. Telefon 210-18.

3489g

ZAŁATWIAM codziennie 
wszelkie spraw y w Katowi­
cach, Krakowie. — Szybko 
dyskretnie. — Wezwany po­
cztówką (Katowice, skrytka  
142) odbieram osobiście zle­
cenia. 3553g

KOMFORTOWY pensjonat 
„lw onka" w K rynicy pro­
wadzony nadal pod zarzą- 
lem J . Beima poleca pięk­
ne, słoneczna pokoje orni 
wykwintną kuchnię ry tu a l­
ną. — Auto przy każdym 
pociągu do dyspozyzji P. T. 
Gości. Teł. 859. 3051*

PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria  SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

2814K

Korespondencja

™ i ki! Tłumaczenia

W AKACJE w Słońcu i  
Rauości spędza młodzież 
szkolna w Insty tucie G. 
Spierera na  Krzemionkach. 
TeL 104-55. Zbiórka codzien­
nie. Wolnica la  o godz. 8-ej. 
Przedszkole o godz. 8.30. —

Języki>
A N G IE L S K I, F R A N C U S K I 
N I E M I E C K I ,  W Ł O S K I ,  

H IS Z P A Ń S K I e t c .  e t c .  
p rzez  w yb. fachowców po d  k le r. 
J .  K A R M E L A , K O L E T E K  3  
lii. 1 1 4 -6 6  — Prowincję załatw, odwrotnie

OKAZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi i  L p. za 
bezcen. — „BŁAW ATNiA 
OKAZYJNA", K rakowska « 
L  p. 8117 Ic

KULTURALNA pani. go­
spodarna, oszczędna i  m ila 
poszukuje posady do prow a­
dzenia domu u samotnego 
pana lub wdowca z dziećmi. 
Chętnie na  prowincję. Ła­
skawe zgłoszenia na  adres: 
L. Feller — Rabka-Zdrój. — 
Poste-restante. 5154*

WIĘKSZA fab ryka  poszu­
kuje na stanowisko energi­
cznego kierow nika techni­
cznego fachowca obznajo- 
mionegio dobrze z fab ry k a­
cją wyr. m etal, szczególnie 
okuć budowi i częśoi pieco­
wych, biegłego w rysunkach 
i konstrukcjach. — Reflek­
tu je  się  tylko na silę p ie r­
wszorzędną. O ferty z życio­
rysem, refereucjam i i  odp- 
świadectw należy kierowao 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod 5243k. 524Jk

UBRANIOZMIAN zam ienię
noszom, garderobę męską 
na m ateria ły  bielskie, -a 
KOZŁOWSKI. Kraków. Te­
lefon 148-62. S86tk

RADIOAPARATY wykonu­
je, przerabia, napraw ia — 
PRACOWNIA BADIOTfi- 
CHNICZNA Ign. F reylicba, 
D ietla 51, Telefon 116-36.

4820k

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt H ochwald. — R edaktoiodpow iedzialny: De. M ojżesz Kanfec 
Nowa Drukarnia D ziennikow a Kraków, Orzeszkowej) 7, — ood zantądem MaKsvmilian»> Feldmana.


